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Ciągłe uzgadnianie stanowisk przeciąga przesilenie. 


Warszawa. (PAT.) W dniu dzisiejszym o godz. 
13 p. Naczelnik Państwa przyjął w Belwederze posła 
Skulskiego. Po, konferencji stanowisko p. Naczeinika 
Państwa i p. Skulskiego zastało streszczone. Oświad- 
czenie p. Skulskiego co do intencji wniosku zostało u- 
stalone w sposób następujący. We wniosku stron- 
nictw ustalonym na komisii głównej niema chęci prze- 
włekania sytuacji ani usunięcia inicjatywy p. Naczelni- 
ka Państwa. P. Naczelnik Państwa oświadczył, że nie 


Tarepaty Kepubliki Niemieckiej. 


USTAWA O OCHRONIE REPUBLIKI NIEMIECKIEJ. domem wrzawę, zbliżyła się do okna i w tei chwili została 
Eilvese, (Pat.-Radjo) Reichstag ukończył drugie czyta- | ngodzona kulą rewołwerową. Wystrzał miał być widocznie 
nie ustawy o ochronie republiki. Na posiedzeniu tem doszło | skierowany do jel męża. Redaktor Retss otrzymał w osta- 
do ostrei polemiki między byłym ministrem gospodarstwa na | tnich dniach kilka listów z pogróżkami, które wezwały go, 
rodowego, socjalistą większości Wieselem a posłem Graffem | aby w przeciągu 8 dni opuścił Malbork. W mocy z 29 na 30 
z partii nacjonalistycznej. Wiesel wystąpił przeciwko wy-| czerwca podłożono pod jego mieszkanie bombę, która jednak 
wodom bawarskiego posła w Berlinie, twierdząc, że dosta-| że nie eksplodowała. Za wykrycie sprawcy zamachu prze- 
wa, na którą zgodziły słę wszystkie inne kraje związkowe | znaczono nagrode w „wysokości 10 tysięcy marek. 
również dla Bawarji jest do przyjęcia. Graff protestował e- PAPIEROWY ROZKAZ. 
nergicznie przectwko przyjęciu przez Bawarję wspomnianej 
ustawy. 


może. w obecnej sytuacji stanąć po Stronie jednego z o- 
bozów walczących w Sejmie i gotów jest podjąć ini- 
ciatywę doprowadzenia do kompromisu na podstawie 
utworzenia rządu, który nie oznaczałby zwycięstwa tej 
czy innej strony Sejmu. Uważając za główną przy- 
czynę przesilenia, spór oraz atmosferę stałych podej- 
rzeń i brak wzajemnego zaufania p. Naczelnik. Pań- 
stwa zaprasza do siebie na naradę przedstawicieli obu 
stron zainteresowanych. 


NIEDOBÓR POCZT NIEMIECKICH. wydał na zlecenie Ministerstwa spraw wewnętrznych rozkaz 


Eitvese, (Pat.-Radio) Minister Poczt i Telegrafów Rze- 
szy oświadczył na plenum Rejchstagu. iż niedobór zarządu 
poczt t telegrafów w roku 1922 wynosi obecnie 11 miljardów. 
marek. Minister zapowiada nowe podwyższenie z dniem 1 | 
września taryf pocztowych t telegraficznych. 

NOWA PODWYŻKA NA KOLEJACH NIEMIECKICH. 

Berlin, (Pat.-Wolff) Z uwagi na ustawiczny wzrost wy- BAWARJA PRZECTW BERLINOWI. 
datków personalnych i inwestycyjnych na kolejach państwo- Berlin, (AP.) W Monachjum odbyło się zebranie wiel- 
wych jako skutek ustawicznego spadku marki niemiecktej | kich przemysłowców bawarskich, którzy naradzali się nad e- 
projektowana jest podwyżka taryf kolejowych z dniem I wrze | wentualnem odłączeniem się Bawarił od Niemiec w chwili 
śnia. przyjęcta nowej ustawy o ochronie republiki oraz nad kon- 

POŻYCZKA PRZYMUSOWA W NIEMCZECH. sekwencjami, które z powodu separacji takiej mogą nastąpić. 

Berlin, (Pat.) Komisja podatkowa Reichstagu przyjęła Znamieńnym bardzo jest fakt, że delegat rządu berliń- 
dzistaj w drugłem czytaniu ustawę o pożyczce przymusowej. | skiego który wyjechał w towarzystwie kilku berlińskich urzę 
Wysokość pożyczzki przymusowej ustalono na 70 mtiljardów | dników kryminalnych celem przeprowadzenia śledztwa co do 
marek. Przyjęto wniosek, że cała pożyczka przymusowa I organizacji, powrócił wczoraj do Berlina. bez możności spel- 
przeznaczona będzie na pokrycie dostaw na rzecz Ententy. nienia nałożonego nań zadanła. Rząd bawarski nie tylko, że 

MORDERSTWO POLITYCZNE. nie chciał udzielić żadnej pomocy wysłannikowi berlińskie- 

Malbork, (Pat."Wolif) Wczoraj w nocy żona redaktora | mu, ale stawiał mu na każdym kroku różne trudności, 

„Marienburger Zeitung“ d-rowa Reiss, usłyszawszy przed == JES | 


W Hadze. 


łyby tylko na doprowadzenie do odpowiedniego stanu poło- 
wy linji kolejowych przedwojennych o dłuzości łącznej około 
15 tysięcy wiorst. By jednak dokonać tei połowicznej odbu- 


wscbodnich Schutz- t Trutz-Bundów, jak również i t. zw. 
Bund der Anfrechten. 

Starości, władze pofic. oraz naczelnicy gmin otrzymali 
osobne w tej sprawie instrukcje i nakaz badania, czy organi- 
zacje te nie będą nadal istnieć pod jakąsksiwłek inną nazwą. 


Haga, (Pat) Podkomisja do spraw kredytów odbyła dziś 
eano wraz z komisją rosyjską postedzenie trwające przeszło 


Ogloszenia: 
wym na stronie 8-iamowej 25 mk.. w dziale reklamowym na stronie | 
3-łamowej przed tekstem 170, wśród tekstu 200, za tekstem "150, dia 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiers; 
wysokości milimetra w działe ogłoszeniowy m na stronie S-łam. 2 mk, 
niem., w dziale reklamowym na stronie | 3-łam. przed tekstem 
12 mk. niem. wśród tekstn 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dla 
Niemiec 50%, nadwyżki. Za 
przejmuje 
Rachunki są płatne 
50/, ponad skonto bankowe. 


GRUDZIĄDZ, piątek, dnia 14-go lipca 1922 


Numer pojedyńczy 25 mk. 


Wiersz wysukosci milimetra w dziale ogłószenie 


tłomaczenie 200/,, — Admizistracja mie 
za termin umieszczenia ogłoszenia 
w 5 dniach; po upływie tego terminu dolicza się 


odpowiedziainości 


Teleton Nr. 50 | 51. 


Z ostatniej chwili. 


ZABEZPIECZENIE PRZED BANDAMI BOLSZEWICKIEM® 


Warszawa, (Pat.) Celem przeciwdziałania mogącym e- 
wentualnie powtórzyć się wtargnięciom band bolszewickich 
powiększono na Kresach wschodnich kontyngent sił poŃcyj- 
nych i wzmocniono straż graniczną a także bataljony cekte 


| STRAJK ROBOTNIKÓW OKRĘTOWYCH W GDAŃSKU. 


——— 


Królewiec, (AP) Naczelny prezydent Prus Wschodnich | 
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Gdańsk, (Pat.) „Robotnicy tutejszych warsztatów okręto= 
wych wypowiedzieli się na dzisiejszem zgromadzeniu wtęk- 
szością trzy czwarte głosów za rozpoczęciem straiku. 


WYBUCH MAGAZYNU AMUNICJI. 


Rzeszów, (Pat.) Wczoraj o godzinie 6 wieezorem na. 
stąpił wybuch prochowni wojskowej, położonej w odległości 
1 kilometra od Rzeszowa. Akcja ratownicza wojska i straży 
ogniowej utrudniona była eksplozjami na Woli. Wskutek spa 
dających odłamków pocisków w pobliskiej wsi Słocinie wy- 
buch? pożar. Przyczyna eksplozji dotychczas nieznana. 


O ARCHIWA POWIATU SUWALSKIEGO. 


Moskwa, (Pat.) Sowiety nie chcą Polsce wydać archt. 
wów tyczących się powiatu gubernii suwalskiej, która ich 
zdantem należy do Łitwy. Sprawą granicy polsko-litewskiej 
poruszona była już "niejednokrotnie. Sowiety nie chcą jej u- 
znać, sojąc na stanowisku, traktatu litewsko-sowieckiego. 


SCHANZER ZADOWOLONY. 
Rzym, (AP) Włoski minister Schanzer powróctt po dłnż 


co do natychmiastowego rozwiazania istniejących w Prusach | STY pobycie w Londynie i w Paryżu do stolicy włoskiej 1 


przyjął dziennikarzy, którym oświadczył, że z podróży swei 
t z obrad, które prowadził z Lloyd George'em t lordem Bal- 
fourem oraz Poincarem, jest włelce zadowolony. W Londy. 
nie omawiał Schanzer głównie sprawy Morza Śródzłemneg 
oraz bliskiego wschodu, co do których tak Włochy jak i Am. 
glja są równomiernie zainteresowane. Ponadto rozpatrywał 
Schanzer wspólnie z ministramt angielskimi sprawę obecnej 
sytuacji spowodowanej ogólnym kryzysem i spadkiem ban. 
knotów państw europejskich. 


TYMCZASEM. 


Rzym, (Pat.-Favas) Wocbec niepowodzenia Schanzera w 
Londynie i Paryżu oraz wobec wznowienia kowfliktu między 
fascistami a kommtstami daje się zanważyć w prasie coraz 
większe niezadowolenie z rządu. Dotychczas ministra Sehar 
szera atakowali umiarkowani liberali i nacjonaliści, obecnie za 
atakowała ministra lewłca. 


JUGOSŁAWJA WYRZUCA OBYWATELI WĘGIERSKICH. 


Budapeszt, (Pat-Węg.K. T.) Władze iugosłowiańskie w 
nocy z 8 na 9 wyciągnęły z łóżek około tysiąca Węgrów 
znajdujących się w Jugosławii, nie pozwalając im na ubra. 
nie się lub spakowanie rzeczy, wsadziły ich do towarowego 
pociągu, poczem odesłałv na granicę węgierską, przesuwając 
wagony na terytorjum węgierskie i barykadując później szy- 
ny, aby przeszkodzić ich powrotowi. Władze węgierskie 
stwierdziły, że wśród wydalonych w ten sposób Węgrów 
znajduje się czterech księży katolickich, bardzo wielu leka. 
rzy, inżynierów i aptekarzy. Węgierski minister spraw za- 
granicznych poczynił energiczne kroki w tei sprawie. 


TRANSPORT BANDYTÓW NIEMIECKICH. 
Bordeaux, (Pat.-Radjo) Do Moguncji przywieziono mię 


3 godziny. Po otwarciu posiedzenia p. Avezzana wyraził po- 
dztękowante komisji rosyjskiej za udzielenie odpowiedzi na 
szereg kwestii, w sprawie odbudowy Rosji. Następnie przed 
łożył on szerez zapytań, na które podkomisja chciałaby u- 
zyskać odpowiedzi. Zapytania te dotyczące sprawy tran- 
sportów są następujące: 1) w jakim czasie system transpor- 
towy będzie zdolny pokryć swe wydatkt i przynosić zyski, 
2) jakie mianowicie władze będą miały za *"adanie przywró- 
cenie dróg do stanu używalności i z jakiemi władzami nale- 
żałoby ewentualnie zawrzeć umowy. 3) od których linji ko- 
lejowych rząd rosyjski życzy sobie rozpocząć odbudowę tran 
sportu? 4) jaka długość linji kolejowych, wymagających 
gruntownej naprawy w republikach sprzymierzonych z Rosją 
i autonomicznych? 5) gdyby cudzoziemcy mogli współpra- 
cować w dziele tej odbudowy, to jakie otrzymaliby gwaran- 
cie? 6) z jakich przywilejów będą korzystali właściciele ak- 
cii? 7) czw będą utworzone specjalne linje do transportu? 
8) czy rząd rosyjski zamierza posługtwać się materfałamt i 
siły roboczą zagraniczną, aby przywrócić do stanu używai- 
ności linje kolejowe? Zabrał głos Krassin. Oświadczył on, 
że rząd sowietów niema zamiaru odbudowania niezwłocznie 


Wali kolejowych. Kredyty, których żąda Rosja, wystarczy 


| dzy innymi niejakiego Jossego, zabójcę generała Montallegro 
oraz członków Selbstschutzu wtnnych popełnienia gwałtów 
w Gliwicach. 


„RAD 0 


dowy, Rosja żąda dostarczenia lokomotyw, wagonów, szyn, 
mostów, semaforów oraz aparatów tclegraficztych t telefo- 
nicznych. Pozatem rząd sowietów pragnąłby otrzymać zna- 
czne ilości metali, a zwłaszcza stali i celem przywrócenia ko į 
muntkacji wodnej okrętów opalanych. nafta oraz materjałów 
niezbędnych do reparacit okrętów. Rząd rosyjski nie udzłeli 
koncesji na istniejące koleje, lecz byłby gotów udzielić ich 
na budowę nowych kolei. W każdym razie linje magistralne 
muszą pozostać w rękach rządu rosyjskiego. Pozatem mów- 
ca nalegał głównie na dostarczenie Rosii traktorów, maszyn 
rolniczych oraz instalacji potrzebnych do urządzeń chłodnic- | mę. r __ IV 130. 
twa w związku z zamiarem wywozu masła t jaj do Europy. | Akcie przemysłowe: Arkona 340: Browar Krotoszyński 
Rząd sowietów gotów jest udzielić bardzo znacznych Kon-] 1180: Centrala Rolników I -- V 170: Hartwig ©. 180; Hur- 
cesji w dziedzinie rolnictwa. Koncesje te mogłyby obelmo- | townia Związkowa 125; Hurtownia Skór I 230: Hurtownia 
wać 4 miliony hektarów. Wszczęto już nawet rokowania w | Skór II 230; Herzfeld Victorius 360; Juno 330: Dr. Roma 
Me Ą : i zagranicznemi i kilka odnośnych May 870: Orient 120; Sarmatia | ex kup. 435; Sarmatia I 
teispray€ z, towapeystwami SaerapTEzit 6x kup. 435; „Tri“ 188; Ventzkł 575; Wagon Ostrowo 205 
kontraktów ma być wkrótce zawartych. Trwanie koncesłt o- Wytwornia Chemiosna II 170: Złednocsone Browary Gra 
znaczono na 20 -— 25 lat. dztskie 235. 

Warszawa, 13. 7, (Tel. wł.) Dolary amerykańskie 5990 
— 6000; franki francuskie 470 — 471,50; marki niemieckie . 
BI — 1466. Dondan na Odańsk 1238 — 1240. 


Gduńsk, £3. VIE (Tel. wł) Warka polska 
7,60—29,90 dolary St. Zj. 422 — 423. 


i Poznań, 13. 2. (Tel, wl) Dolary amerykańskie 5850; fran 
ki francuskie 437; markt niemieckie 12,50 — 12,75. 

Akcje bankowe: Bank Przemysłowców 200, Bank Zwię- 
zku Spółek Zarobkowych I — IX 2410, Poznański Bank Złe- 
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nadzieję i akcja monarchistów rosyjskich. 


Według informaci „New York Herald“ daje się za- 
uważyć znowu wielki ruch wśród kontrrewcaiucjoni- 
stów rosyjskich, zamieszkujących w różuyci: miastach 
europejskich, a zwłaszcza w Paryżu. Według donie- 
sień pisma tego przystąpiłi głównie monarchiści do 
dzieła į nawiązali kontakt z pozostałymi w Rosji konar- 
rewolucjonistami. danien monarchistów . rosyjskici 
zbliża się już szybki koniec panowania bolszewików z 
powodu usunięcia się od steru rządu Icnina. Wielu 
bolszewików utrzymuje, 
zupełna anarchia, czemu mogloby ieduak  zapobiedz 
przywrócenie rządów konstytucyjnych, chociażby 
członkiem domu carskiego na czele Wielki książe Mi- 
kołaj, przebywający obecnie w Cannes, miał wszelkie 
szanse po temu, żeby stanąć na czele rządu w Rosii 
Przyjmuje on ustawiczne wizyty różnych wybitnych 
osobistości rosyjskich i otrzymał nawet podobno list 
od generała Brusiłowa. Co do bBrusiłowa istnieie po- 
dejrzenie, że zamierza ot stanąć na czele spisku prz2- 
ciwko rządom sowieckim j będzie jednym z odrestau- 
ratorów zaprzepaszczonej przez bolszewików  kKosji. 
„New York Herald“ dowodzi, że znajduje się w posia- 
daniu kopji listu, wysianego przez Brusiłowa do Wiel- 
kiego księcia Mikołaja. 
czoznawców był pisany przez Brusiłowa własnoręcz- 
nie, chociaż nie można było stwierdzić. czy pisał on 
go dobrowolnie, czy też pod dyktandem Sowietów, 
chcących wytoczyć nową kampanię przeciwko kontr- 
tewolucjonistom. 

List datowany z dnia 19-go czerwca przywiezi»uy 
został do wieikiego księcia przez dwóch Francuzów, 
którzy otrzymali paszport dzięki interwęncii dwóch wy- 
titnych funkcjonarjuszy bolszewickich 

W liście tym pisze generał Brusiłow m. i. 
stępuje: 

Sytuacja polityczna, społeczna į ekonomiczna nie- 
szczęśliwej Rosji pogarsza się z dnia na dzień Naród 
powraca w rzeczywistości do stanu ogólnego zezwie- 


co na- 


rzęcenia. Nad narodem tym panuje grupa fanatyków, | 


którzy czują, iż ziemię im się odsuwa z pod nóg i 
którzy nie wierzą już w rewolucje wszechświatową. 

Pomimo wyniszczenia prawie wszystkich inielizea- 
tów i ludzi, którzy byli wierni, zasadom cywilizacyj- 
nym pomimo prześladowań, na iakie są skazani. pozo- 
stało jeszcze kilka jednostek  nienstraszonych, które 
pracują gorliwie nad ratowaniem zagrożonego zupeł- 
nem zniszczeniem narodu. Większość oficerów armji 
sowieckiej pozostała wierna w duchu dawniejszy:n ide- 
ałom i uprawia wśród żołnierzy gorącą agitację. Wie- 
le miast posiadających załogę czerwonej armii, a 
zwłaszcza miasta wschodnie į północne, stoją w po- 
gotowiu do nowego powstania. Wysłannicy moi uzu- 
pełnią moje słowa osobiście Jego Wysokości Książęcej 
i opowiedzą, na kogo będziemy mogli liczyć. Gdyby 
na nieszczęście list ten wpadł w ręce rządu, będzie 
'aożna przynajmniej uniknąć prześladowania ludzi tych 
przez rządy sowieckie. 

Generał Brusiłow wzywa wielkiego księcia. aże- 
by podał nazwiska swoich agentów w Rosii, ażeby by- 
ło można nawiązać z nim Ścisły kontakt. W końcu li- 
stu powiada Brusiłow co następuje: 

. Jeżeli zajdzie konieczność, i gdy wszystko już 
będzie przygotowane. będzie mogła Jego Wysokość 
Książęca powrócić do Rosii. Będziemy mogli wywołać 
powstanie wewnątrz kraju, a jednocześnie spowodować 
zaatakowanie granic rosyiskich przez armię generała 
Wrangla. ° 

Według „New York Herald“ został doręczony list 
ten wielkiemu Księciu Mikołajow; w iednei z wil wto- 
skich. W. Ks. Mik. odnosi się do tego listu hardzo 
skeptycznie i spowodował iego ogłoszenie. (AP.) 


iż w Rosii zapanować moż, 


AR 


List ten według orzeczenia rze- | 


GŁOS POMORSKI 


Padł na posterunku! Dosięgnęła go kula mordercy 
w chwili naiwiększego rozwoju duchowego, w sile 
wieku. Jeden z uaizdolniejszych dziennikarzy Polski 
współczesnej. człowiek idei, której służył z zaparciem 
się siebie, obywatel nieskazitelny. 
| Urodzony w r. 1633 po ukończeniu gimnazjum od- 
čaje się studiom prawniczym. Już jako student odgry= 
j wa wybitną rolę w kołach uczniowskich i akademickich 
; krzewiąc wśród swych kgłeoów ideje Wolnej i Nie- 
| podległej Oiczyzny. 
U 


W r. 1906 przyczynia się do założenia dziennika 
„Kurjera Poznańskiego”, w którym pracuje w myśl 
swych haseł. NV dziesięć lat później obeimuje kierow- 
iictwo tego pisma į prowadzi je do ostutniei chwili 
swego życia. 

; Z chwilą wybuchu powstania grudniowego w Wiel- 

| kopolsce, znajdziemy go na posterunku, gdzie pracami 

| swemi w Pradze į Paryżu wpływa na tekst traktatu 

HRS ersalskiego, odnośnie do losów 

| Polski. 

W ostatnim roku swego życia nie ogranicza dzia- 
| łalności tylko do rozwoj: kierowanego przez  sisbie 
| dziennika, ale na polu naukowem, wykładając historię 
| dziennikarstwa ną Uniwersytecie Poznańskiem, 
| rzy zamiłowanie do ukochanego przez siebie szczyt- 
| nego zawodu. 

K] 


Zmarły tragiczną Śmiercią śp. Dr. B. Marchiewski ' 


był ponadio członkiem Rady Nadzorczej Związku Lu- 
dowo-Narodowego oraz prezesem Syndykatu Dzienni- 
| Kkarzy zachodnich Ziem Polski. 
| R. i p. 
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j O podstępnym morderstwie. dokonanem na Ś. p. 
| dr. B. Marchlewskim otrzymujemy następujące szcze- 
: góly: 

We wtorek, dnia 12 bm. po godzinie 9-iej przed połu- 
dniem przybył do redakcji „Kuriera Poznańskiego“ niejaki 
| Tadeusz Trzebiatowski, dentysta z Torunia Í prosił o rozmo- 
iwę z naczelnym redaktorem, d-rem Bolesławem Marchlew- 
| skim. Wobec tego, że p. Marchlewskiego nie było w lokalu 
| redakcyjnym, Trzebiatowski czekał na niego w pokoju przy- 
ilegtym do gabinetu p. Marchlewskiego. Wracającego z dru- 
| karni p. Marchlewskiego prosił p. Trzebiatowski o rozmowę, 
| na co Marchlewski zgodził stę słowami: 

-— Dobrze, ale krótko. 

Na to odpowiedział Trzebiatowski: 

— To nie będzie długo trwało. 

Potem wszedł do pokoju p. Marchlewskiego, gdzie zaczę- 
ła stę między nimi rozmowa, z początku spokojna, tocząca się 
| bez świadków. Wkrótce jednak rozmowa zamieniła się w 
| sprzeczkę i przebywający w przyległym pokoju współpraco- 
| wnicy redakcyjni usłyszeli podniesiony głos p. Trzebłatow- 
| skiego i słowa śp. Marchlewskiego: „Proszę wyjść“. Bez- 
| pośrednio po tem padły dwa strzały rewolwerowe. 

Gdy obecni weszli do pokoju, zastali leżącego na ziemt 
p. Marchlewskiego, który otrzymał dwie rany w pierś po- 
wyżej serca. Udzielono mu natychmiast pierwszej pomocy 
lekarskiej i duchownej. Pomoc lekarska była bezskuteczna, 
gdyż po: kilku chwilach Marchlewski zmart. 

Tymczasem wśród zamieszania morderca zdołał zbiec t 
aresztowano go dopiero na placu Wolności. Miał on przy 
sobie nabity rewolwer parabellum. 

Trzebiatowski jest z zawodu dentystą, mieszkającym w 
Toruntu. Znany był w kołach politycznych i dziennikarskich 
Księstwa t Pomorza jako jednostka ekscentryczna, dziwak Í 
manjak. Przed dwoma tygodniami mniej więcej zasądzony 
został na 3 miesiące więzienia za obrazę dr. Marchlewskiego 
zarzucił bowiem „Kurierowi Poznańskiemu* t „Słowu Pomor- 
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— Jeno to dziwnem być mnie się wydaje, zgoła 
nawet nie do wyrozumienia: boć do samych trzewiów 
serdecznych sięgał pieśniarz, wszelkie męki przecierpiał, 
wielorakiemi łzami się rozpłakał nad swą stratą nie- 
wrotną; a tylko olimpijsk:e potencje ozywają się w 
jego słowach; ni razu nie rzuca się do nóg tej Mater 
Dolorosy, która sroższą jeszcze mękę przeżyła i... 
zniosła... i 

Cicha, w nieruchomość starośći zakrzepła twarz 
królowej, obrócona teraz ku Biełeckiej, zdała się rze- 
zaną w kości słoniowej, bladawe wargi poruszały się 
wolno, oczy, zadumą osnute, wystudzone były i bez 
świateł. Lico Anny Jagiellonki świadcayło, że dusza, 
która przez nie przeziera stąpa też swą drogą kalwaryj- 
ską, która jeszcze do ostoi nie wiedzie. 

Nagle zaszemrały otwierane drzwi: pacholik w ich 
głębi stanął, skłonił się nisko, gdy królowa wzrok ku 
niemu obróciła, i ozwał się temi słowy: 

— Z Wilna od miłościwego pana goniec umyślny 
_ przybył, lis. wiezie, prosi o zezwolenie jawienia się 
przed majestatem. 

Prawie uniosła się z zydla królowa, zaciemniałe, 
ożyły oczy, dotąd zgaszone, połśnęła blaskiem wewnęt- 
rznym twarz nagle zbudzona. 

— Niech wnijdzie, niech wnijdzie — zawołała 
nagląco. 

Minuty zaledwie spłynęły, które wyczekala miłości- 
wa pani stojąc, w wierzeje niedomknione wpatrzona... 
Gdy oto rozwarły się znowu, i żołnierz ze szwadronu 
pana Bekieszowego stanął w nich, nizko pochyliwszy 
się przed majestatam. i 


Anna Jagiellonka obie ręce po zapowiedziane pismo 
królewskie wyciągnione trzymała, a czucia lotne, wzru- 
szeń nałne. pomykały przez jej oblicze. 

Ów as, goniec przybyły, dobył z zanadrza skórzaną 
torbę, roztworzył i, — znowu w pas się pokłoniwszy, 
ruszył z nią do stojącej u oknien królowej. — Na 
stopniu wzniesienia przykląkł, pieczęcią królewską ozna- 
czony pergam'n podał miłościwej pani. 

Królowa sięgnęła po zwój, rzekła: 

— Dziękuję, wielce waści dziękuję... Za godziu 
parę jawcie się znów tuiaj, rozpytam o wiela; teraz 
wytchnijcie po trudach podróży, ugoszczą was wdzięcznie 
z mego polecenia. 

Załnierz głowę pochylił, potem wstał, hołdy powinne 
złożył i, cofarąc się pokłonami, zniknął za ścianą drzwi. 

Anna Jagiellonka osunęła się na wyściełany zydel, 
drżącemi palcami złamała pieczęć, poczem, rozwinąwszy 
pergamin, spojrzała na stronicę. 

Lecz oblicze królowej czyniło się przemienione, był 
w niem trzepot takiego nagłego płomienia, który nie- 
oczekiwanie zatarua się nad popieliskiem, orzuci jasnością 
cianie, chybocze się, chwieje, omdlewa... 

Mdlejący rumieniec barwił zwiędłą twarz miłościwej 
pani, wzruszenie rozwierało i zwierała usta, mgły wil- 
gotne niosły się przez oczy. 

Pierwszy list... od miłościwego pana... mój pierwszy 
| list... — — bezwiednie szeptała. 

Źrenicą niewidzącą patrzyła w pergamin, szloch ku 
ustom jej szedł, szaumiał, jękiem już się w piersiach 
ozywał. 

Nie mogła czytać, wzruszenie objęło ją całą, łzy 
skapywały z powiek; duszę zraniła nadzieja, dla której 
wiary juź nie stawało. Ta, co z podniesionem czołem 
wycierpiała srom spółżycia pod królewskim dachem Wa- 
welu z braterskiemi „sokolicami*; ta, która mężnie 
dźwigała zniewagę odsuniętej od spółżycia małżonki: 
— ugięła się dopiero -przy pierwszym dowodzie pamięci, 
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2 wysługiwanie się żydostwu. Morderstwo zatem n3 
I 


leży uważać za akt zemsty osobistei. 
= * $ 
Osoba mordercy. Trzebiatowski jest Z zawc 


dentystą. 

Wedlug naszych informacji chodził do gimnaz: 
w Chojnicach, gdzie na niego wywierał silny wpl; 
rauczyciel Foerster. 

W czasie wojny Trzebiatosyaki dostał się do nićwc 
irancuskie Tu z czasem przeszedł jako dentysta d 
wojsk gen. Hallera. Podczas zajmowania Pomorza 
przez wojska polskie fungował jako wojskowy denty- 
sia. Tu stąd wysłany został do Szwajcarii po zakup 
przedmiotów dentystycznych. Wobec tego, że nie wra- 
cał, miał być nawet w wojsku ogłoszony za dezertera. 

i Sprawa ta atoli nie jesi zupełnie jasna, bo trudno przy- 
' puszczać, by władze wojskowe pozwoliły kręcić się po 
| Pomorzu długi czas człowiekowi który uchodził za 
| dezertera. 

W każdym razie należałoby ją zbadać, jak wyja- 

' śnić też, skąd czerpał środki na utrzymanie, nie nrakty- 
kując od dłuższego czasu, a prowadząc żywą agitację 
! przeciwżydowska. : 
Osoba mordercy Trzebiatowskiego jest również i 
iw Grudziądzu znana. Na początku br. urządził on na 
„sali „Bazaru“ więc antysemicki, ra którym z perfidią 
chciał przemycić propagandę bolszewicko-niemiecką. 
, Uczestnicy wiecu poznali się na tem i chcieli obić bez- 
, czelnego prelegenta. Przeszkodziła temu policja, ochra- 
| niając przyszłego zbrodniarza przed słusznem oburze 
| niem wiecowników. 
| Do redakcji naszej zbrodniarz przychodził kilka 
| razy, lecz zawsze pokazywano mu drzwi, nie wdaiją.' 
| się w dłuższe rozmowy. 


= X: GA 
| Źródło utajone. Wspomnieliśmy wyżej, że u. 
| Tow. wywierał wielki wpływ nauczyciel Feerster 


! Otóż nauczycie! ten gimnazjalny nayświadonumiej į dziś 
| jeszcze komunikuje się z Trzebictowskim. co tem tar- 
| dziej daie do myślenia. że Fcerster mieszka we Wroc- 
| ławiu i jest członkiem antysemickiej niemiecko-nacjona- 
listycznej organizacji „Kreuzhaka*  !deą tego pana jes: 
nie tylko wąłka z żydami, ale į z chrześciiaństwem, bo 
Chrystus był żydem. 
i Forster przed niedawnym czasem zwracał się do 
į rozinaitych Polaków z propozycią utworzenia polsko- 
niemieckiego frontu antyżydowskiego. Z tego wynika, 
że istnieje w Niemczech grupa szowinistów, która 
chciałaby wyzyskać polski antysemitvzni na rzecz pro- 
pagandy filoniemieckiej. 

Czy Trzebiatowski był tu świadomym czy bez- 
wiednym narzędziem, wykaże zapewne Śledztwo. To 
jedno jest faktem, że swój antysemityzm łączył Ści- 
śle z propagandą na rzecz Niemiec z jednej strony, ; 
agitacią przeciw Francji. 

Na tie tem rzucał oszczerstwa na redakcję „Ku: 
Poznańskiego", a skazaną przed tygodulem na 3 mów 
siące więzienia dokonał nietylko zemsty osobistei, al 
i politycznej, zgładzając ze Świata człowieka, który 
w ostatnich czasach ujawniał jego azitacię. 

W każdym razie materjał powyższy jest ciekawymi 
przyczynkiem do agitacji pewnsgo rodzaju żywiołów 
niemieckich w Polsce. 

Podróżka. W Poznaniu otrzymało ostatniemi cza- 
sy szereg iudzi anonimowe pogróżki za swą działalność 
przeciwżydowską j tak ks. kan. Prądzyński, Czesław 
1.eitgeber, Roman Dmowski i inni. 
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ona, o której tak mało, tak nikt wcalə w zyciu nie 
pamiętał... 

| Gorąco szlochu zatamowało oddech królowej, we 
łzach oślepie źrenice przysłoniała powiekami, i dłoń z 
pergaminem ku Bieleckiej zwróciwszy, rwanym przez 
łkanie głosem, rzekła: 

— Odezytaj, dziecino... nie zdołam... nie zdołam... 

W cznciu kornego chylenia się przed majestatem 
cierpień, zaczela Halzuchna przycichłym tonem. 

Twarde, mocne pismo Batorego kreśliło te słowa: 

„Do małżonki naszej, królowej, miłościwej pani. 
Anny Jagiellonki !*. 

Zapytywai król w początku listu © zdrowie miłości 
wej pani, czyli jest w pomyślności, o czem rad posłyszy. 
Dalej jawiło pismo, jako uporczywa petecja”)) zjadliwie 
szerzy się w wojsku, z obozu do Połocka ją zawleczono, 
gdzie i samego króla nie ominęła, który we Wilnie z 
tej niefortunnej racji ostać się jeszcze musi, choć do 
Grodna radby już Śpieszył. — Na sejm, któren w 
zaraniu przyszłego Roku Pańskiego 1581 naznaczony 
jest, zdążyć król zamierza do Warszawy, by tam dzięk- 
czynienie złożyć Bogu za drugie nad Moskwą zwycięztwo. 
i sprawy kraju wespół z sejmem załatwić. 

Słuchała królowa półgłośnego czytania Bieleckie,. 
dłoń ze szmatką, zwiniętą u drgających ust trzymała 
poglądała przez nalot ustawicznych łez na ciemną gło 
dziewczęcia. 

Czytała teraz Halzuchna: 

„A zaś czasem pewnie już rychłym przybędzie «: 
Krakowa wysłannik papieski, ojciec jezuita Anto: 
Possevini, któremu, dążącemu do cara Iwana, zóżu 
liśmy na przejazd przez polskie ziemie...*. 


my Fobra 
(Ciąg dalszy nastąpi): 
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Krytyka programu p. Sliwińskiego. 


Przemówienie posła Gdyka w dniu 7 lipca 1922 r. 


POMORSKI 


I to jest Wasza zasługa. ale uczyniliście to zapó- } Gdy w dniu 5 maja 1917 r. przybył do Krakowa 
Eno i tych pieniędzy i strat Śląska wyście nie powró- | casarz Karol, w uroczystym: obchodzie. urządzonym 
eili i znowu o  patrjotyzmie śmiecie mówić, że | na jego cześć brak udział między innymi posłowie Da- 
wy chcecie obronić od tych wstrząsów. Proszę Pa- | szyński i Marek. W imieniu delegacii Koła Polskiego 


nów, to są słowa judaszowskie, które całe społeczeń- 
stwo ma tylko w pogardzie, a niczem więcej. Proszę 
Panów, jeżeliście mówili... (Spór między p. Moraczew- 
skim a Dr. Dymowskim Dr. Dymowski: Wstyd. były 
premjer a kłamie. Wietka wrzawa. Do sądu marszał- 
kowskiego się odwołam. P. Moraczewski: Może pan 
już sądziłem pana. Marszałek dzwoni. 

Proszę Panów. jeżeli tutaj była mowa z ust po- 
przedniego mówcy między innemi i g Wilnie, to z przy- 
krością muszę też to powiedzieć, skoro tutaj zupełnie 
bezkarnie odkrywacie całe tajemnice dyplomatyczne 
dołężnie lub niedoiężne iakieście popełniali będąc w 
rządach, to powiem, że po płomiennej odezwie w Wilnie | 
wydanej przez gen. Boruszczaka, kiedy całe masy ko- 
biet, młodzieży i dzieci z wiarą : alęboką stanęły bronić | 
tej polskiej ziemi, tych rubieży to później stalo się to, 
że zwrócili się do biskupa i powiedzieliście: biskupie 
zawiadamiamy cię, że oddajemy Wilno Litwinom, ale 
io się przemilczą, o tem się nie mówi choć na'to są 
ćowody. (Ks Maciejewicz: Boruszczaka bez sądu ska- 
zano.) Tęmu rządowi stawiacie jedno tylko zadanie do 
spełnienia: temu dać ordery temu odebrać, to są te 
ciężkie obowiązki. które temu, który z nieudolną dekla- 
racją przyszedi, który nie daje gwarancji, że potrafi 
być tym silnym: rządem, o który tak chodzi, tym Spra- 
wiedliwym rządem. który ma większy autorytet, Zz 
któregoście tak obdarli, że już nięmna tego autorytetu 
I proszę Panów, jeśli mamy mówić o zasługach. to 
bądźmy szczerzy i mówimy tyle ile wlacie. ile kto na 
to zasługuje. A teraz jeszcze bardziej ciekawa rzecz, 
bądźcie sprawiedliwi, bò każdy uczciwy człowiek po- 
winien to publicznie ogłosić. Ja się imam za takiego i 
ogłaszam. Czyta: 

„Chętnie powitamy cesarza austriackiego Karola, 
jako króla polskiego“. 

„K iście książęcemi honoranii -- pisze organ „socja- 
listów“ krakowskich — wśród pełnej czci i nieznanego 
„może za pamięci ludzkiej udziału domu panującego 
państw Sprzyinięrzowych i zaprzyjaźnionych. oraz lu- 
dów monarchii odbyło się wczoraj złożenie zwłok 
zmarłego monarchy Franciszka Józefa I. w krypcie je- 
go ojców”. 

Z podobną czcią odnosili się „rewolucioniści* z .P. 
P. S. D., do następcy Franciszka Józefa, Karola. 


Obłuda bez granic. 


Ciężkie położenie finansowo-gospodarcze naszej Rzeczy- | Sejmu i prosił, by nowelę do ustawy inwalidzkieł postawił 


przemówił w te słowa do cesarza Karola prezes A 
Biliński: 

„Wasza Cesarska i Królewska Apostolska Mości, 
Najłaskawszy Cesarzu Króli ; Panie! 

W dniu zwiastającym szczęście, w którym Wasza 
Cesarska Mość po raz pierwszy jako Monarcha tego 
państwa raczyłeś odwiedzić nasz kraj i czcigodne mia- 
sto królewskie, spieszy prezydjum Koła polskiego zia- 
wić się u stóp Najwyższego tronu, by Waszej Cesar- 
skiej Mości, jako parlamentarna reprezentacia Narodu 
Polskiewo w Galicii, iaknaipokorniei złożyć z naigłęb- 
į Szą czcią przełęte UCZUCIA niezminnej wierności i nat 
głębszego oddania się 

Prawie trzy lata wojny ciążą na krajl i jego lidno- 
ści. „Jako przeyrurze pafistwa, kraj nasz pod naporem 
nieprzyjaciół znióst wielkie nieszczęście. Wielu synów 
rej ojczyzny radośnie przełało krew za ojczyzue. Na- 
stępstwa trwające ieszcze po» wojnie światowej ciąża 
na wszystkich warstwach ludności pozostałej w domu. 
Ponad temi wszysikiemę ciernieniami górowała į gór 
mue wierność względem najwyższego domu cesarskie- 
go i wniosłego manarchy. .... 

Niech Bóg wspiera. niech Bóg zk i błogosławi 
Waszej Cesarskiej Mości, Cesarzo i Królowej, ia- 
koteż najwyższej rodzinie sesarskiej”. 

Podajemy tu też wyiatki z przemówień dwóch so- 
Sak AFM. Daszyńskiago i Diamanda 

E mowy Daszyńskiewo w parlamencie austriackira 
dnia 3 października 1917 r. Jażeli iednak Niemcy 
oświadczają. że mv wszyscy . cała większość nie je- 
steśmy austrjakami, a tylko niemiecki związek naro- 
dowy. tworzy Austrię, to musj nas oburzać i musimy 
temu zaprotestować. 

Będziemy mieli możność sprecyzowania naszego 
"stanowiska wobec.prowiznrium budżetowego ptzy drui- 
siem czytaniu, lecz już teraz pragniemy stwierdzić, 
że nie prowadzimy żadnej polityki przeciw państwu. 
żadnej polityki przeciw parlamentowi że nasza zasa- 
dnicza uchwała z 28 maia powzżięta w Krakowie opie- 
ia się wprost na zaufaniu do dynastii i na trosce o 
interes państwowy“. 


(Dokończenie nastapl) 
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W toku ostatnich miesięcy okazalo się to zarządzenie 
jako rzecz bardzy dodatnia i zbawienna. Płynące dawniej 
jak z rogu obfitości wnioski poselskie o miliony, to na odbu- 
dowę jakiegoś powiatu, to znów na „reformy“ rolne, prze- 
stały słę pojawiać, szastanie pieniędzmi państwowymi zo- 
stała ukrócone, wydatki się zmniejszyły. Jednem słowem, 
z chwilą, kiedy p. Michalski jako minister skarbu otrzymał 
prawo „weta“, rozpoczęła się gospodarka rozumniejsza Í o- 
szczędniejsza. Sejm już nie uchwala wydatków bez pokrycia. 


I tak jest w każdem cywilizowanem państwie, Inaczej 
zresztą być nie może, nie chcąc bez rozrzutność doprowadzłć 
państwa do bankructwa. 


, Nasza hałaśliwa „lewy-ca* umie jednak w celach par- 
tyjnych wszystkich naciągać i gwałcić. Aby tylko osięgnąć 
nakreślony cel bez skruppułów, wyzyskuje wszystkich t wszy 
stko, nie cofając się w bezgranicznej swej obłudzie na 
przed nadużyciem kwestji inwalidzkiej, która powinna być | 
a jako rzecz, stojąca ponad wszelką dyskusię par- ! 
yjną. 

Wstrętny taki wypadek miał imiejsce w ubieztym tygod- 

Warto, aby wszyscy o nim wiedzłeli. 

Ustawa o zaopatrzeńiu inwalidów wojennych jest --- jak 
wiadomo — w zawłeszeniu. Rząd ostatni, chcąc umożliwić % 
jei wykonanie, wniósł do Sejmu nowelę. zmieniającą pewne | nem z najbliższych postedzeń. a później. kłedy z ław lewi- 
postanowienia ustawy. Komisja tnwalidzka w Sejmte roz- | cowych wśród koîn i śmłechów krzyczano „zaraz* zmłeniľ 
patrywała nowelę tę przez 4 miesiące i zakończyła obrady Í swój wniosek wedle życzenia swotch partyinych popleczni- 
nad rtą w polowie maja br. Z początkiem czerwca miał stę ków. 

zająć sprawą pełny Sejm. 

Tymczasem wywołał pan Piłsudski przesilenie. Sejm 
został sparaliżowany, bo bez rządu nie wolno mu żadnej po- 
ważniejszej ustawy uchwalić, 

Przewodniczący komisji inwalidzkiej, p. posel Bigoński 
prosił marszałka Sejmu, aby przesilenie chociażby tylko ze 
względu na rozpaczliwe położenie inwalidów, wdów t sierót 
jak najrychlej zlikwidowano. Nie dość na tem. W drugiej 
połowie czerwca wystosował ten sam poseł do wszystkich 
członków Komisji Inwalidzkiej wezwanie, aby każdy czło- 
nek w swoim klubie poinformował kolegów -— posłów o ka- 
tastrofalnem położeniu ofiar krwawej wojny i wpływał w 
kiermku szybkiego załatwienia przesilenia. 

„Lewycę* sejmową wszystko to ani ziębiło ant parzyło. 
Wszystkie grupy lewicowe, a więc P. P. S., N. P. R. Tugu- 
towcy, Staptńczycy, Witosowcy, Niemcy. żydzi, tu nieubła- 
gane przeprowadziły swą partyjną grę. odraczały przesilenie 
ł przez to załatwienie ostatecznie kwestii inwalidzkiej. 

Skoro tylko stanął gabinet p. Śliwtńskiego udał stę po- 
se! Bigoński z polecenia Chrześc. Demokracjł do marszałka 


pospolitej wywołane ślamazarnymi rządami Moraczewskich | na porządku dziennym najbliższego posiedzenia. Pan Tramp- 
i Witosów, doprowadziło do tego. że Minister Skarbu otrzy- | czyński, okazujący dla sprawy inwalidzkiej dużo zrozumie- 
mał od Sejmu prawo pewnego rodzaju „veto“ (niepozwalam) | nta i życzliwości. nie odmówii. Sprawa słaneła na porządku 
e a: w abima aj e. zaproponowane | dziannym czwartkowego postedzamia- 

wydatkt w poważnej mierze obciążają skarb. Wobec t i a. 

że Szczególnie w początkach żywoła naszego sejmu sozmajtę| , Jak włózimy, grupy lewicowe do tej chwili nie, dosłow- 
klasowe stronnictwa chłopskie uchwalały, mając razem nie nic nie zrobiły, aby załatwienie tej palącej sprawy przy- 
wzłąwszy większość,  najróżnorodnienisze wydatki bez spieszyć. Wszystkie staranie I zabiegi wo szybkie załatwie- 
wskazania źródła pokrycia, powyższe ograniczenie praw su. | fe noweli wyszły z kół Chrześcijańskiej, Demokracji, a w 
werennego Sejmu stało sie konłeczne. szczególności od niezmordowanego orędownika praw inwa- 

lidzkich —— posła Bigońskiega. \ 

Tak nadszedł czwartek, w którym nowela miaia się do- 
stać pod obrady. Tymczasem rząd p. Śliwińskiego, tak go- | 
rąco podtrzymywany i popierany przez lewicę, oświadczył, 
że do sprawy nie może się jeszcze oświadczyć i nie może 
zająć stanowiska. Temsamem o omówieniu t uchwałeniu no- 
weli mowy być nie mogło, tem mniej, że w projekcte prze- 
prowadzone były poprawki, na które rząd nie dał swej zgo- 
dy, które więc można uchwalić jedynie po wskazaniu żród- 
ła dostatecznego pokrycia. Nie chcąc narażać noweli na takt 
sam los, iaki spotkał ustawę. grupy narodowe musiały A 

oświadczyć za chwilowem wycofaniem sprawy z porządku 
dziennego do chwili, w której rząd mógłby zająć do spra- 


wy stanowisko. 


W tej chwili wysunęła lewica, która dotąd pod tym 
wzgledem całkowicie próżnowała. żądanie, aby sprawę o- 
mawiano mimo wszystko. Nie chodziło jej przytem bynal- 
i mniej o to, by sprawę załatwić, ale o to, by za pomocą dy- 
skusji nad kgrestja tnwalidzką. odroczyć głosowanie w spra- 
wie rządu n Śliwińskiego. Wynika R. niedwuznacznie z 
przemówienia posła Regera z P. P. S.. który -— rozumiejąc, 
że bez zgody rządu sprawy omawiać iS można -— w pierw= 
szej chwili zgłosił wniosek . aby nowelę omawiano ua fed- 


niu, 


/ 

Zaiste trzeba upaść bardzo nisko żeby się móc zdobyć 
na taką obłudę. Bo cóż mówi nam rzeczywistość? Historia 
sprawy inwalidzkiej w Sejmie mówi nam, że wszystko, co 
stę w Sejmie dla inwalidów. wdów i sierot zrobiła. wycho- 
dziło z grup narodowych, a o He chodzi o ściślejsze określc- 
nie, przeważnie z Chrześcijańskiej Demokracji. Ustawa o 
zaopatrzeniu tuwalidów wsjennych z dnia 18. M. 21 r. epar- 
ła siç na projekcie posła Bigońskievo z Chrześc. Dem.. spra- 
wę koncesji dla inwalidów. warsztatów pracy itp. poruszy- 
ły wnioski tei samej grupy. 


O lewicy wiadome tylko, że materjały oskarżające np. 
gospodarkę w monopolu tytoniowym w stosunku do inwalt- 
dów, posiadała od roku, i żadnego z nich nie zrobiła użytku. 


Obłudna robota „lewy-cowców'* w kwestji inwalidzkiej 
oczywtście nie znałdzie naiwnych. O ile chodzi o inwali- 
dów, to wiedzą ont dobrze, kto dla nłch pracował Szczerze, 
a kto chee się stroi obecnie cudzemi piórkami. Wiedzą oni 
też dobrze, że przy zbliżających się prapa „lewy-co- 
wych" urzyjacieli nie zabrakuia, Gr. 


3 


za | 


Nauka, literatura i sztuka. 


Z rozwoju szkoleictwa: 

W ostatnich dniach dzienniki wychodzące w Pot 
sce przynoszą garść iaformazii o rozwoju naszego 
szkolnictwa. 

We Lwowie prof. Rudzanowski stwierdziwszy, że 
dzisiejsza szkoła Śrędulu ogóluokształcąaca nie spełnia 
całkowicie swego zadania, z powodu fatalnych warun- 


| 
| 


| 


ków. w jakich wegetuje, rzucił projekt założenia wzo" 
rowei szkcty Średniej agóln -ksztalcacej, zdala od 
gwaru i demoralizacji wielkiego miasta. Myśl tę po* 


vari į uzasadnij prof. Lityński i dzięki ofiaru. ści i zrozu< 
rsienia społeczeństwa j władz miejskich we Lwowie 
w najbliższym czasie powstanie w okolicy Lwowa, w 
Brzuchowicach, gmach wzorowsi szkoły średniej. 

Nowy rok szkolny ministerium w yznań relig. i Gs 
świecenia publicznego rozpoczyna pod znakiem zakła» 
dania lub upaństwowienia istniejacych już szkój zawo- 
dowych, W Warszawie żeńska szkola przemysłowa 
przekształconą została na „Państwowa szkołe prze 
mysłową żeńska. Zadaniem tel szkoły jet w kursie 
trzyletnim wykształcenie pracownie. zdolnych do sa. 
iodzielnej pracy «ierowniczei w zakresie swego za* 
wodu. 

Równisż w Warszawie upaństwowioną została 
«Wieczorna Szkoła Handlowa Mokszałcaiąca na Powi 
slu“. Szkoła ta jest dokształcającą i ma na celu udzie- 
enie pracującym w handlu tych wiadomości teoretycz= 
nych i praktycznych, które sa potrzebne przy wykony” 
waniu czynygości zawodowych Nauka ` odbywa 
wieczorem i iest proWwadzooą przez 3 lata w klasaci: 
specialnych. Do klasy przygotowawczej są przyjino: 
wani uczniowie. którzy: 1) mają lat 14. 2) ukończył 5 
cadziałów szkoly powszechnej lub zdali odnowiedni eg- 
zamin. 

W Chełmie na Podłasiu powstała „Państwowa 
Szkoła Handlowa“. Jes ona średnią szkołą handlowe 
i ma na celu wykształcenie dla handlu. przeraystu i ban- 
ków wykwałlifikowanych pracowników. Nauka w szło- 
le prowadzona test przez 3 lata w klasach specjalnych: 
w razie potrzeby może być otwarta klasa przyzoto- 
wawcza. Do klasy przygotowawczej przyimawan sa 


SH 


kandydaci w wieku 13-- 16 lat. którzy ukończyli 2 klas 
sv szkoły srednie? ogólnolkształcącei Iuh 5 od Pouas 
szkoły powszechnej wzsledaie złożwli odpowiedni cg 
zamin- 


| 
| 
| Metodyczny fb-ty kurs dia lastruktorów £ nauczycieli kursów 
| dla dorostych. 

Centralne biuro kursów dla dorosłych organizuje przy 
pomocy materjalneji Wydztału oświaty pozaszkolnej M. W. R 
1 O. P. dziesiąty z kolei kurs, który ma na celu przygótowa: 
nie kursów dła dorosłych na terenie powiatu lub miasta, oraz 
nauczycieli kursów. 

Kurs rozpocznie się M września t trwać bedzie do 27 
października r. b. włącznie. Przyłmowane będą osaby z Wy- 
kształceniem seminaryjnem w wyjątkowych wypadkach z f 
klas. Po skońszenin kursu uczestnicy otrzymałą zaświadcze: 
nia. 

Biiższych informacji udziela Centralne Biero Kursów dla 
dorosłych, Warszawa, Krucza 21. tel. 188-03. 

Odroczenie wystawy szkolnej we Lwowte. 

Komitet wystawy szkoinej we Lwowłe podaje do wia- 
domości, że zamierzoną w roku błeżącym wystawę szkolną 
w czasie Targów Wschodnich odroczono z powodu trmdności 
finansowych do roku 1923, w którym to czasie urządzoną be- 
| dzie wystawa szkolna z obszaru całej Polski przy sposobno- 

[2 obchodu I50-tej rocznicy powstania Komisji Edukacji 
| ragel i śmierci Stanisława koekin 


ETTA 


Paląca | kwestia. r 


Chee tutai poruszyć I-ą b. ważną i palącą kwestie, która 
już od dłuższego czasu przeszła w stadjum chroniczne. fątrza 
ce i groźne, a miunowicie kwestię punktualnego wypłacania 

| płac urzędnikom t robotnikom kolejowym w obrębie D. K. P 
j Gdańsk. 

Każdy zdrowo myślący pracownik kolejowy zdaje sobie 
całkowicie z tego sprawę. że w obecnym niesłychanie cięż: 
kim dla państwa momencie, kiedy cała z takim “ogromnym 
termin takt nigdy nie obowiązuje w Dyrekcji gdańskiej i cz 

| termin, dopiero po upływie dwóch tygodni -- jakby z K 
|— wypłaca sie pracownikom różne zapomogł atate przeł 
l 
Ę rza 
[| 


z 


Pa 


NI 
i 


nakładem pracy przeprowadzona naprawa finansów państwa 
z powodu różnych eksperymentów. zatrzęsła sie w podsta 
wach, dziś radykalna jakaś zmiana ich położenia materialneg: 
dokonać się nie może. 

Nie chodzi tutaj już tylko o wysokość poborów, ale prze- 
dewszystkiem o sposób ich wypłaty. aA 

Wiadomo powszechnie. że kledy w innych, sąstednich 
Dyrekcjach tak warszawskiej jak i noznańskieł pracownicy 
tych Dyrekcji otrzymuią teh pobory na przepisany czas, t 


* Znamy fakty wprost absurdalne, gdzie wydano kilka roz- 
porządzeń telegraficznych, jedno znosi drugie -— wprowadza 
łac dezorientację nie tylko już wśród pracowników, ale prze: 
dewszystkiem utrudniając pracę podwładnym Urzędomt i miej 
scom służbowym, powoduiąc opóźn tenie w wypłacie, która 
nastepnie częstokroć pod naciskiem wzbużoneł opinft praco- 
wników głównych warsztatów lub też na interwencię Zwią. 
zków zawodowych. : 

I cóż dztwnego, że wobec ~- już nie tylko niskich poho. 
rów — ale z powodu wwvrost karvgodnego opóźniania i prze- 
weko ia w wypłacie tych poborów, pracownicy się burzą -- 
t to całkiem słusznie —- bo otrzymane z czternastodniowerr. 
opóźnieniem pobory, z powodu dewaluacji pieniądza: takowe 
traca na wartości i wskutek wzrostu drożyzny SA ct praco- 
wnicy w wysoktm stopniu pokrzywdzeni. 

Tak dalej być nie może i czas natwyższy, aby pociągnie: 
-to do odpowiedzialności winnych. którzy albo z spłeszałości 

lub z hraku dobrej woli wprowadzają w szeregi pracowni 
ków rozdrażnienie do ostateczności 

Napięcie jest zbyt wielkie, aby sobie nadal można spr 
wę lekceważyć, na co specjalnie pragnę zwrócić uwage m 
rodainym czynn J. WŁ Średzki 


` 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Piątek: Bonawentury. Wschód słońca 
8.55, zachód 8.15. Wschód księżyca 10.26, zach. 9.38 
O 


MUZEUM zamknięte do 1 sierpnia br. 
ae) 
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. 
1 sierpnia br. 
ów 


--** Z TEATRU POMORSKIEGO. W czwartek, dnia 13 
bm. na ogólne życzenie miejscowych Towarzystw daną bę- 
dzie sztuka „BOLSZEWICY* W. Sieroszewskiego, która bar- 
wnie charakteryzuje najazd hord bolszewickich na spokojne 
zagrody nasze. 

W piątek, dnia 14. bm. ku uczczeniu święta francuskiego od- 

będzie się galowe przedstawienie na które Dyrekcja T. 

P. wznawia głośną sztukę „ALZACJA“ Gastone'a Le- 

rouxs i Łucjana Camil. 

Treść sztuki jest nam bardzo bliską, ze względu na przy- 
fażń z Francją jak również charakteryzująca ciężkie chwiłe 
Alzacji przebyte pod panowaniem pruskiem. 

Przypuszczając, iż ludność Grudziądza chcąc zamaniie- 
stować swą przyjaźń dla naszej sojuszniczki Francji, tłumnie 
w dniu Święta francuskiego pospieszy do Teatru Pomorskie- 
go. 

Przedstawtenie poprzedzi narodowy hymn 
„Marsyljanka”, który wykona orkiestra 64 P. P. 
zespole. Następnie przemówienie okdłicznościowe 
Przylibskiego. 

—** OGROMNY SPADEK TEMPERATURY zaskoczył nas 
w ostatnich dniach. Po upałach do 38 stopni Celzjusza spa- 
dła temperatura powietrza do 18 stopni (wieczorem) co sta- 
nowi różnicę ód zgóry 20 stopni. Dni ostatnie bywały po- 
chmurne i jednak do dzisiaj nie dały niebiosa tak potrzebne- | 
go zawsze jeszcze deszczu. Mimo to jak nas informują koła 
rolnicze stan zbiorów na polach przedstawia się wcale nie 
źle, tak że możemy się spodziewać w naszym powiecie dość 
dobrych żniw. 


—** KOŁO TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ urządziło 
wczoraj na salach Hotelu Warszawskiego wieczorek, „Żeglugi 
polskiej“, który zaszczycili swą obecnością pp. generał Ła- 
doś, komendant garnizonu, i generał Kasprzycki, komendant 
oficerskiej szkoły jazdy. Sale wypełnili przeważnie pb. ofi- 
cerowie wraz ze swemi rodzinami. 

Wieczór „Żeglugi polskiej“ rozpoczął obszerny a treściwy 
wykład p. Kleinota-Turskiego, w którym prelegent skreślił hi 
storyczny obraz żeglugi polskiej od czasów najdawniejszych 
aż do r. 1648 w którym to roku przestała istnieć wojenna flo- 
ta Polski. W dalszym ciągu wykładu p. Klejnot przedstawił 
rozwój marynarki wojennej t handlowej w, zmartwychwstałej 
Polsce oraz czynniki jakie wpływają na rozwój tej marynar- 
ki. Wykład swój zakończył prelegent wezwaniem zebranych 
do zapisywania się na człanków Towarzystwa Żeglugi Pol- 
skiej, czem każdy obywatel ma możność przyczynienia się 
do wpływania na rozwój naszej iloty. 

Po odczycie nagrodzonym licznemt oklaskami przez ze- 
branśch zapisało się wielu z obecnych na członków Tow. Że- 
glugi Polskiei, poczem rozpoczęły Sie ochocze tany przy 
dźwiękach orkiestry woiskowei. 


—** JESZCZE TYLKO W GRUDZIADZU można spotkać 
napis, o treści następującej: Nowość!! Stella Hari w znako- 
mity, głoszny i wspaniały fiśmie. „Kzięzniczka z Beranji". 
Głównej partner: Brunon Kastner- 


—_** ECHA ZLOTU SOKOŁÓW HI Okręgu w Świeciu. 
(Podziękowanie). * Szanownemu cbywatelstwu miasta Świe- 
cia za wspaniałomyślną ofiarność i gościnność, panu burmi- 
strzowi Kostce za łaskawą opiekę Í przychylność, panu ko- 
mendantowt Marynarki za nader wietką uprzejmość, okazaną 
Sokołowi, oraz bezpłatne stawienie orkiestry, tejże orkiestrze 
jakoteż orkiestrze 16 P. A. P. z Grudztadza i jej kapelmistrza 
wi, p. Szałkowskiemu za pilną I wzorową pracę, czctgodnemu 
duchowłeństwu, Szanownym władzom, Só! SSA 


L. zamknięta do 


irancuski 
w pełnym 
p. Jana 


MAŁY FELJETON. 


Co się u nas dzieje! 


Są istoty ciemne nie tyle może z charakteru tle z umy- 
stu. Biedne, skromne, bardzo, nawet skromne w oświecenie 
istoty. Współczuć im należy — to prawda -— lecz przede- 
wszystkiem należy ich oświecać w najdalei idących grani- 
cach — aż do skutku. 

To konieczne! 


To jest obowiązkiem każdego uświeconego bliźniego, — | 
to jest obowiązkiem całego zdrowo myślącegó społeczeństwa. 

Że spotyka się takich biedaków tu i ówdzie wśród mas 
=- nic dziwnego — nie odrazu Grudziądz zbudowano, nie ro- 
dzą stę ludzie odrazu rozwinięci, lecz systematycznie sie TOZ- 
wifłają... i stają się ludźmi normalnymi t pożytecznymi. 


Są jednak į tacy, którzy mimo normalnego rozwoju fizy- 
cznego — są umysłowymi biedakami — tych ratować jest 
szczytnem zadaniem szlachetnego społeczeństwa. 

Zdążam do ostatniego posiedzenłą rady miejskiej t bu- 
rzitwej, namiętnej dyskusji w sprawie o przyszłości teatru 
polskiego w Grudziądzu. 

Zastanawiano się nad kwestią bytu lub niebytu naszego 
stałego teatru — i to coby się wydawać mogło jasne iak słoń- 
ce — wywołało niestety burzliwą t nader namietną polemtkę 
opozycji, która przemawiała ostro (t bardzo głupio), przeciw- 
ko teatrowi. t 


Zdawaćcy stę mogło, że opozycja wyszła oczywiście ze 
atrony naszych najserdeczniejszych (niemiaszków) — niestety 
wyszła ona ze strony Polaków (przynałmniej z nazwiska) i te 


jest zbyt osobistą. 


GŁOS POMORSKI 


Święte Rzeczypospolitej Francuskiej. 


W dniu 14 bm. (piątek) Grudziądz na równi z in- 
uemi miastami świecić będzie uroczyście największe 
święto narodowe przyjaciółki Polski -— Rzeczypospo- 
dtej Francuskiej. 

14. VII. 1739 r. w Paryżu padła pod ciosami repu- 
blikanów Bastylia — sytnboliczna twierdza reakcji. Na 
gruzach jej wzrosła, po krwawych zmaganiach się z 
przesądami zakorzenionymi przez Średniowiecze, woina 
: demokratyczna Francia, torując swym przykładem 
drogę dla demokratyzacji Europy. 

Dzień 14. VIL to nietylko święto Francji, ale Święto 
demokracji świata. Również wolność i braterstwo jej 
szczytnemi hasłami, który dopiero pa pożódze spowo* 
dowanej wojną światowa, urzeczywistnione zostały w 
całej pełni. 

W Grudziądzu dzień ten $więcony będzie uroczy- 
ście. W wigilię i rano w dniu świeta orkiestra woisko- 
wa wśród dźwięków marszów  przeciaenie ulicari 
imiasta. O godz. 9 z rana na wybrzeżu Wisły odpra- 
wioną zostanie uroczysta Mszą św. polowa, boczem na 
Główym Rynku odbędzie się defilada woiską polskie- 
go przed reprezentantami armii francuskie. O godz. 
10.30 złożą oficerowie garnizonu wieniec na grobach 
ieżących na miejscowym cmentarzu bohaterów fran- 
cuskich Wieczorem odbędzie się w Teatrze Pomor- 
skim gmałowe przedstawienie „Alzacji“ 

Zadokumentujmy tłumnem uczestniczeniem w €e- 
tym, tvm programie serdeczną przyjaźń łączącą Pol- 
SĘ w Prancią. 


Świecie i wszystkim komisiom organizacyjnym, szezególnie 
druhom Domachowskiemu, Mączkowskiemu t Herbstowi za 
położone olbrzymie prace, jako i wszystkim, którzy przyczy- 


serdecznie Czałem! 
Dzielnicy Pomorskie: Związku Sokołów 
Polskich. 


** NAPISY NA TABLICACH URZĘDOWYCH z dnia 
na dzień więcci zanikaja. Malowane świeżo w roku 20-vm 
przeważna część napisów i tahlie nie została dotychczas od- 
nowioną. Orzełki t napisy w barwach państwowych zanikają 
a przeglądają przez nemalowanie stare vapisy niemieckie. 
Gzy nt na nawe omalowanie tabli??? Tak 


niji sie do odbrtega wspantałego zlotu. 
Zarząd Okręgu HI 


ie stać nasze urzędy 
samo jest z drogowskazami i tablicami ulic iak i z latarniami 
orjentacyjnemi naprzykład latarnią przy ulicy Sienkiewicza 
należącej do straży ogniowej. 

Możeby odpowiednie czynniki zarządziły naprawę stosun 
ków by nie ośmieszać się nadal przed Niemcami, którzy się 
naśmiewają z tego powolnego zanikania godeł państwowych. 


---%% DLA OBYWATELI POLSKICH wiza amerykańska, 
udzielana obecnie, obowiązuje z reguły 12 miesięcy, o ile 
paszport jest wystawiony na tenże termin. Gdy jednak pa- 
szport jest wystawiony na 6 miesięcy. to t wiza będzie u- 
dzielana na takiż okres. Natomfast włza dla obywateli rosyj- 
skich oraz kresowców obowiązuje tylko 60 dni bez względu 
na to. na jak dłrgo wystawiony jest paszport tych kategorji 
emigrantów. 


Ruch towarzystw. 


--t* TOW. ŚPIEW. „LUTNIA”, Lekcja śpiewu chóru mę- 
skiego odbędzie się”w piątek, chóru mieszancgo we wtorek 
punktualnie o godzinie 8,15 w szkole żeńskiej, © jak najlicz- 
niejsze uczęszczanie próst Zarząd 


—** ZEBRANIE członków Wydziału Koła towarzyskiego 
odbedzie się w piątek, 14 bm. o godzinie 8 i pół wieczorem 
na sali Hotelu Warszawskiego. Obecność wszystkich człon- 
ków wydziału konieczna. 


Odpowiśdzi od | Redakcii. 


Jan Walter — Grudziądz. Sprawa poruszona przez Pana 


Najlepiej zwrócić się na droge sądową. 


jest smutne i to nawet bardzo, bo ilustruje zbyt A 
ciemnotę umysłową kilku (i to cała pociecha) panów radnych. 


Odbierając racje bytu teatrowi zaakcentowali panowie ci 
równocześnie, że sztuka polska nie jest dla nich pożytkiem, 
lecz ciężarem —- nie budzt ducha narodowego i żywe polskie 
słowo -— lecz lest czemś co polskość Grudziądza, podkopuje, 
czemś, co wyjść może na niekorzyść miasta. Ci panowie wła 
śnie zdali (nieświadomie) egzamin dojrzałości umysłowej, ja- 
ko konkretni, zdecydowani wrogowie polszczyzny. Wziąść 
ich pod pręgterz opinii polskiej — nsłyszy się niejedno racjo- 
nalne zdanie. — Jestem temu przeciwny. — Pod pręgierz bie- 
rze się ludzi, którzy z perfidią, z pełnem uświadomieniem po 
pelniając występek —- szkodzą temu społeczeństwu wśród któ 
rego wegetnją. -— Biedaków tych oświecać —- dać im pożnać, 
Że naród bez oświaty, bez kultury ciemnv jest jak... oni, — 
że im właśnie najbardziej potrzebną ta kulturna placówka, że 
oni właśnie. winni sie oświecać żywem słowem -- oni po- 
winni jak najwięcej uczęszczać do teatru (puszczając kina 
kantem) a pewny jestem. że w przyszłości tnaczejby myśleli, 
i inaczej mówili it czuli. — 


Kwestia teatru została rozstrzygniętą ogromną większo- 
ścłą (nawet partii niemieckiej). -— Jest to bolący policzek (bo- 
lączka nłepoślednia) dla nas samych — że wśród nas są tndy- 
widua, tak jeszcze ctemne, które zasiadają w radzie miejskiej 
— tej wyrazicielce woli ludności miasta. -— Rada miejska 
winna mieć w swojem łonie, bez względu na przynależność 
partyjna, ludzi prawych i nie tylko nie nieoświeconych ale 
mądrych — a nie takich jakich sie słyszało na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej. Niew-skt. 
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Z Pomorza, 


—** TORUŃ. (Ofiara Wisły). Wczorai o godzinie 6-te) 
po południu utonął, kąpiąc się w Wiśle przy Kępie Wizezo, 
właściciel księgarni firmy Glaeser p. Fischer. Wypłynął or 
poza ogrodzenie i dostał się na głębię, gdzie prawdopodobnie 
wskutek przestrachu dostał ataku serca, bo zaledwie wypa: 
dek ten zauważono. Po 20 minutach energicznego szukania 
znaleziono go. Wszelkie starania przywrócenia go do życia 
były już bezskuteczne. 

—** CHEŁMŻA. (Kolekta na dzwony kościelne) odbyła 
się w niedzielę dnia 9 bm. w tutejszym farnym kościele. 
Zbiór wyhost dotychczas 90000 mk. Niedawno temu zawia” 
zało się tutaj nowe Towarzystwo śpiewu, które w ostatnią 
niedzielę poraz pierwszy wystąpiło z chórem kościelnym pod 
czas mszy Św. 

--*"* LUBAWA. W drodze kupna nabył p. Alojzy Biele« 
cki, kupiec z Lubawy od firmy Maks Goldstein w Lubawie in 
teres zbożowy t równocześnie jako kierownik ł udziałowiec 
Oddziału Pomorskiego Banku Zbożowego w Lubawie przeią! 
także i to przedsiębiorstwo na własność i prowadzi nabyte 
przedsiębiorstwa pod firmą „Pomorski Dom Zbożowy". No» 
wonabywcy staropolskie „Szczęść Boże“. 

-—-*% GNIEW. W niedzielę 9 bm. odbyła się tu uroczys- 
łość z powodu przyłączenia Śląska do Polski oraz z powodu 
rocznicy bitwy pod Grunwaldem. 

Na mszę polową, odprawioną przez wojskowego kapelana 
na AE miasta zgromadziły się tłumy publiczności ł tutejsza 
załoga. Po mszy ks. kapelan wygłosił podutosłe kazanie, po- 
czem aao zaprzysiężenie nowozaciągniętych żołnierzy 
do służby wojskowej. Do żołnierzy przemówił pięknie, tre- 
ciwie, prawdziwie po żołniersku generał broni Karol Trza: 
ska-Durski, kttka słów o Śląsku wypowiedział nauczyciel tu- 
tejszy Łaszpłński, poczem uitcarat miasta ruszył pochód, któ. 
ry zakończyła defilada wcjisk rynku. Tu też, po defila 
dzie, z balkonu ratusza wyztosu do zebranych i żołnierzy go- 
race przemówienie dyr. gimnazjum Adam Cehak. nawiązując 
je do rocznicy grunwaldzkiej t da wypadków ostatnich. Pc 
odśpiewaniu „Roty“ po przemowientu tem zebrani w podnio- 
słyim nastroiu rozeszli się do domu. (rv. 

—-%** PUCK. (Nowa placówka polska). W wili Toleńka 
założono kewiarnię polska wraz z ciukiernią + kuchnią war- 
szawską. Właścicielami są pp. Przeździecki i A. Szydarow- 
ska. Kawiarnia polska leży 5 minut od dworca na drodze do 
Redy. Kuchma jest przewyhorua stad goście kapielowi -- 
wybrali tę miła kawlaruię za miejsce schadzki. Szcześć Bo- 
że tej nowej placówce polsktct nad naszym polskim morzem 
POZNAŃ (Budżet miasta). Na posiedzeniu Rady 
miejskiej prezydent miasta Poznania, p. Cyryl Ratajski, przed 
stawił plan finansowy na dalszą metę i budżet na rok bieżą- 
cy. Niedobór wynosi I 149 milionów marek, co stanowi jedną 
trzecią rozchodów. Na pokrycie tegońleficytu magistrat pre 
ponuje podwyższenie podatków od gruntów niezabudowanych 
zabaw i widowisk, piwa, oraz zmianę ustawy od podatków 
od nieruchomości i obrotu. 

--** LESZNO. (Wystawa przemystowo.rolniczo.kandło. 
wa, która odbedzie sie w Lesznie od 30 sierpnia do 4 wrze 
śnia b. r. zapowiada się już teraz bardzo interesująco. 

Z odnośnych powiatów iak Leszno, Rawicz, Gostyń, Śmi. 
giel t Kościan nadeszło już bardzo wiele zgłoszeń | wciąż je- 
Szcze nadchodzą w znacznej liczbie zzłoszenia ad osób, ma- 
jacych chęć wystawienia swych cksponatów. 

Komitet wystawowy czyni wszcikie zabiegi, aby wszel- 
kim życzeniom. tak wystawców jak i publiczności pod kaž- 
dym wzgledem sprostać I pobyt na wystawie uprzyjemnić. 


a na 


a lid 


LJ 


Kto więc ma zamiar wziać udział we wystawie, nieck 
się czemprędzei zgłosi do Biura Wystawowego w Lesznie 
ul. Dworcowa 8. 

Innepisma prosimy o łaskawe powtórzenie powyższezć 


komunikatu. 


EETA, 


REEN 


Kronika sądowa. 


-_W* ZA 10008009 MK KAUCH staraja się zwolnić z a 
resztu śledczego p. Leana Hamhburgera wiaściciela „Mazur: 
ki“ jak i p. Konst. Koszembar-Łyskowskiego właściciela dóbr 
rycerskich Komorowo (w wartości 100 miljonów marek) za- 
aresztowanych 23 z.m. pod zarzutem przemycania waluty przez 
granicę o czem swego czasu donosiliśmny. 

Sędzia śledczy jak się dowiadujemy jednakowoż stanow 
czo odrzucił wniosek tych bogatych (w pomysły i pieniądzej 
panów. 

Za kradzież i paserstwo stawali wczoraj przed izbą kar- 
ną Lewańskt Wiktor. lewandowsk: Juljan. Soszyński Tan. 
Löffler Hermann. Sowińskt Kazimierz, Lewański Jan, Wołow. 
ska Emma i Macierzyńska Antonina. 

Izba karna po kilkugodzinnej rozprawie głównej skazała 
Lewańskiąco Wiktora za kradzież z włamaniem na 1 rok wię 
zienta, Lewandowskiego Juliana za ciężką kradzież z powtó- 
rzeniem w kilku wypadkach na 4 lata ciężkiego więzienia i 
5 lat utraty praw obywatelskich, Soszyńskiego Jana za udział 
w ciężkiej kradzieży na 1 t pół roku ciężkiego więzienia i 5 
lat utraty praw obywatelskich, Sowińskiego Kazimierza na 1 
rok ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw obywatelskich, 
Lewańskiego Jana za zawodowe karciarstwo na 3 miesiące 
więzienia t 10 tysięcy marek grzywny z zamtenialnością ka 
ry w razie niezapłacenia na 1 tydzień za każde 100 marek i 
ewentualne postawienie pod dozór policyjny, Wołowską Em: 
mẹ, która żvła z swoim kochankiem J. Lewandowskim w dzi. 
kiem małżeństwie, za paserstwo na 1 rok więzłenta. Wszy: 
stkim zasądzunym połiczono areszt śledczy jako karę. Her« 
mana Lófflera fak i Antonje Macierzyńską sąd nie uzna wim 
nymt przeto pozostają na wolnej stopie. 

«-— W związku z tą sprawą, jak stę dowiadujemy na pod. 
stawie zeznań oskarżonych, prosił swoją przełożoną władzę 
pol. krym. p. Wrzestński o odroczenie dochodzeń przeciw SO. 
bte by zbić dowodami zarzuty, poczynione przez mśctwych, 
oskarżonych, których całą szajkę po długiej t mozolnej pracy 
wykrył t odda! w ręce sprawiedliwości. 

Dnia 28 t 29 bm. rozegra się przed sądem głośna swego 
czasu sprawa pana Domańskiego, która zapewne załnteresnie 
szerszą publiczność dła czego też nie omieszkamy o tem na 
czas donieść. 
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GŁOS POMORSKI 


Proces prasowy. 


Wczoraj, dnia 11 bm. odbył się przed Izbą karną 
tut. sądu okręgowego proces przeciw odpow. redak- 
torowi „Głosu Pomorskiego", panu Średzkiemu jak i re- 
daktorowi p. Dąbkowskiemu. 

Akt oskarżenia zarzuca wymienionym panom obra- 
zę prezesa Sądu Apelacyjnego w Toruniu, p Szuniana, 


iak i Sądu powiatowego w Grudziądzu. przez tozsie- 
wanie za pomocą pracy wieści niawłaściwych, mogą- 
cych poniżyć w opinii publicznej wyżej wymienionych 
r. Szumana i Sąd powiatowy. 


Powodem ogłoszenia były właściwie 3 notatki, o- 
głoszone swego czasu w „Głosie Pomorskim“. 


i Pierwsza notatka, zredagowana przez p. Dąbkow= 
skiego doqosiła o grasującej u nas epidemii eksmisji, 
przyczem często a mianowicie w wypadku: Śliwiński 
contra Kóhlerowa działy się rzekonio pewne nieprawo- 
ści, które autor ostro piętnował. 


Na ten artykuł po dochodzeniach administracyjnych 
p. prezydent Sądu Apelacyjnego Szuman nadesłał spro- 
stowanie, na które odpowiedział znowu p. Dąbkowski 
w Swoim artykule „Sprostowanie sprostowania“. 
Przed tymże artykułem umieścił „Głos Pomorski“ no- 
tatkę, w której sąd uznał momenty uwłaszczające p. 
Sztumanowi, przez to, że twierdziliśmy w niej, że p. 
Szuman zdaje się żyje z Niemcami w zażyłtych stosun- 
kach. Jakkolwiek sąd uznał obu oskarżonych win- 
nymi, Średzkiego obrązy p. Szumana, Dąbkowskiezo 
obrazy Sądu Powiatowego i skazał Średzkisgp na 
10000 mk. a p. Dąbkowskiego na 1000 mk grzywny, 
to jednak tok rozprawy wykazał. że choć nie ze stro- 
ny sądu; to jednak ze strony urzędu mieszkaniowego, 
działy się nadzwyczajne i tajemnicze rzeczy które wpły- 
waią bardzo ujemnie na opinię naszych urzędów pań- 
stwowych. Mianowicie zarzucił jeden ze świadków p. 
Fularczykowi przekupstwo i handlowanie mieszkania- 
mi, który zarzut wymaga wyjaśnienia. W każdym ra- 
zie publiczność odniosła wrażenie, że oskarżeni, którzy 
jako dziennikarze stawili się jedynie w obronie za po- 
krzywdzonymi Polakami przez nanoszących się u nas 
Niemców, nie zasłużyli sobie na karę. raczej na uzna- 
nie szerokich warstw ludności polskiej. Nie watpi'ny, 
że proces ten będzie miał swój epilog w dochodzeniach 
odpowiednich władz przeciw wykrytym niewłaściwo- 
ściom w Urzędzie miezkaniowym 


m PET 


Wesoly kącik. 
PO ŚLUBIE. 
Młodzi małżonkowie, w miesiąc po śŚlubte, posprzeczali 
sfe ze sobą. 


— To tak! — woła ona — przed ślubem mówiłeś mi, że 
stworzysz raj, a teraz nie chcesz mi kupić sukni jedwabne. 
— Mola duszko, czego ty chcesz odemnie? — odpowiiada 
maż — słyszałaś też kłedy, aby kto w rału nostt suknie i do 


Nowości wydawnicze. 


(Juljusz Słowacki: —- Balladyna — Seweryn Go- 
szczyński: Król zamczyska — Wincenty Pol: Mohort, 
O naprawie Rzeczypospolitej—-Kraków 19229 Nakład 
„Krakowskiej Spółki Wydawniczej”). 

Na trzy ostatnie tomiki o doskonałej, ustałonej już 
sławie, krakowskiej „Biblioteki narodowej“ złożyli się: 
„Król zamczyska” S. Goszczyńskiego (Nr. 50), „Balla- 
dyna* J. Słowackiego (Nr. 51) i „Mohort* Wncentego 
Pola. Rzecz jasna, że teksty tych utworów wydano 
iak najstaranniej, prócz tego każdy 


w zakresie danego autora. I tak „Króla zamczyska” 
poprzedził wstępem prof un. Jagiel. dr. Józef Tre- 
tiak, „Palladynę* zwięźle a mimo to na podłożu nie: 
bywałego znawstwa prof un. dr. Juljusz Kleiner, 
zaś doskonale charakteryzuje wartość .„Mohorta* w 
swoim „wstepie“ prof dr. Aleksander Łucki. Sło- 


tomik poprzedził | up, dr. K. W. Kumaniecki, prof. un dr M. Zdziechowski, 


wstępem, któryś ze specjalistów-historyków literatury prof. un. dr. M. Rostworowski, prof. un. dr. St. Est- 


| 


| 
! 
| 


wem, jeszcze raz podkreślić należy, że każda szkoła | 
średnia, każdy dom polski winay się zaosatrzyć w kom- 
piet „Bibljoteki narodowej”. 

Obszerna książka: „O naprawie Rzeczyposnolitej* 
zasługuje na szczególniejsze polecenie. Dzieli się ona 
na cztery księgi: Życie moralne — Ustrój państwowy 


„Ah À 4 l ., 
NOWOŚĆ: 
Nadzwyczaj interesujace dzieło : 
„Międzynarodowy Żyd 
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność 
żydów do zdobycia niepodzielnej bezkonku- 
| rencyjnej wiadzy międzynarodowej. która 
| ma urzeczywistnić wszechyciężne panowa- 
| nie Izraela nad światem i ludzkością! Kto 
chce pozhać caiekształt międzynarodowej 
kwestji żydowskiej i ogrom niebezpieczeńst- 
wa żydowskiej zachłanności, 
dziele tem mnóstwo dowodów rzeczowych 
i, właśnie rzeczowością tą gruntowną, prze- 

rażających i groźnych! 


Tlomaczone z angielskiego. 
Niebawem ukaże się Tom pierwszy. 
Zamówienia przyjmuje: 
Księgarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa £2 


tego jedwabne? 


Z ogrognictwa. 


O pracach lipcowych w naszych ogrodach. 


Ogród warzywny. Tak jak w czerwcu 
główną parolą było motykowanie, wyrwanie chwastów 
i podlewanie, tak też i w tym miesiącu, który jak do- 
tychczas, wprost praży nas pamującą spiekotą, — na- 
leżys szczególnie pamiętać o podlewaniu. 

Wiedząc o tem, pomówimy © najważniejszych 
czynościach, które w tym miesiącu przychodzą w ra- 
chubę. Otóż opróżnione grzędy po zbiorze wcześnie - 
szych warzyw, iak groszku, bobie, przekopujemy obsie- 
wając takowe roszponką. rzepa, karotką, rzodkiewką, 
wczesnemi odmianami kartowych fasol, fryzowanej pic- 
triiszki, lub wysadzamy jeszcze jarmużem. endywią (u 
nas mniej znaną) kalarepą lub sałatą. 

Na jesienne czy zimowe zużytkowanie wysiewa- 
my z poczatkiem lipca sałatę, endywię i kałarepe. Wy- 
sadzone seleryy oraz kapustę zasilamy suto  rozcień- 
czoną gnojówka. Jeżeli mamy truskawki, natenczas ta- 
kowe dobrze pielęgnujemy, kulkując rozłogi do ziemi, 
by mieć silną rozsadę na przyszły miesiąc. W tym celu 
zaleca się już obecnie pamiętać o dobrem przygotowa= 
niu gruntu pod przyszią uprawę truskawek. W szpa- 
ragach obok zasilenie gnojówką lub saletrą, tępić należy 
chrząszczyka Szparagowego a też poczwarki muchy 
szparagowej. Jeśli widzimy chorą marchew lub cybulę, 
o czem przekonują nas żółte liście, wówczas takowe 
wyrywamy i palimy wraz z robakami. Wczesne ziem- 
niaki rozkładamy na przewiewnych miejscach, pamię- 
tamy też o roślinach przyprawowych, jak tymian, ma- 
loran, bazylik j in., które suszymy. Przy kalafiorach, 
które nie powinny mieć sucho, chronimy róże od słoń- 
ca. Z wysadków nasiewnych dojrzałe kwiatostany 
pozostawiamy na słonecznem, przewiewnem miejscu. 
O ile w zeszłym miesiącu nie przerwaliśmy zbyt gęsto 
wysianą marchew lub buraki, — należy to po deszczu 
natychmiast uczynić. Pamiętać trzeba też o ziemi kom- 
poStowej, którą również zasilamy gnojówka i jeśli czas 
bozwojli. przerabiamy. 

Ogród owocowy. W naszych sadach roz- 
pocznie się zbiórka owoców wcześniejszych odmian, 
które zbieramy przed zupełnem doirzeniem. w prze- 
ciwnym razie bedą mączyste. W razie obfitego obro- 
dzenia, owoce przerywamy, a drzewa wzmacniamy 
gnojówką. W dalszym ciągn przeprowadzamy ener- 
giczną walkę z szkodnikami. pałąc owoce chore, roba- 


czywe, a też gniazda siecownicy. Æ powodu panującej 
posuszy musimy z wiosną wysadzone drzewa podle- 
wać, szczególnie tyczy to drzewek t. z. szpaleroawych. 
wysadzonych pod murem. Przy malinach usuwamy 'i- 
ście, które skończyły owocowanie, pozostawiając 5—6 
najsilniejszych pędów na rok nastepny. Do dalszych 
czynności zaliczamy też uszczykiwanie drzew karto- 
wych i winorośli, niemniej skrapianie i siarkowanie. ` 

Ogród kwia bwy. Obsadzawy kwietniki ast- 
rami, rozmnażamy gwoździki, róże i inne krzewy przez 
sadzonkowanie w inspektach dzielimy i przesadzamy 
rośliny trwałe, siejemy rezedę, polikujemy georginie. 

W lipcu tniemy też żywopłoty w przeróżne kształ- 
ty. trawniki trzymamy krótko. skrapiając po skosze- 
niu i w razie porzeby zasilając saletrą. 

Tak trawniki iak i drogi. klomby oraz solitery par- 
kowe doznać winne szczególniejszej troskliwaści na- 
szej. Wodwud. 


ROLNICTWO. 


— Otwarcie Wydziału Weterynaryjnego przy Pomorskiej 
Izbie Rolniczeł. Pomorska Izba Rolnicza komunikuje: Roz- 
szerzając co raz bardziej swą pracę w kierunku podniesienia 
rolnictwa i hodowli na Pomorzu, uruchomiła obecnie Pomor- 
ska Izba Rolnicza Wydział Weterynaryjny pod kierownic- 
twem lekarza Weterynarji p. Jankowskiego. 

Głównem zadanienm Wydziału Weterynaryjnego P. I. R. 
będzie narazie walka z gruźlicą u bydła w oborach zarodo- 
żyć Wydzłał Weterynaryjny pojedyńczym gospoądarstwom, 
a szczególnie członkom Kółek Rolniczych wskazówkami i 
poradami, wchodzącemi w zakres lecznictwa weterynaryjne- 
go hygieny zwierząt, będzie pośredniczyć w dostarczaniu 
szczepionek leczntczych i zapobiegawczych przeciwko cho- 
robom zwierzęcym. 

Jako jedno z głównych swych zadań będzie uważał Wy- 
dział Weterynaryjny szerzenie uświadomienia w dziedzinie 
leczniczo-weterynaryjnej t zapobiegawczej. Daje stę naprzy- 
kład zauważyć, że wiele gospodarstw rolnych nawet u wtek- 
kszych posiadających znaczny stan zwierząt domówych, 
przy której to iłości łatwiej wybuchają choroby ł cześcieł 
trafiają się nieszczęśliwe wypadki, wcale nie są zaopatrzone 
w najniezbędniejsze środki lecznicze t instrumenty, które ma- 
jąc na miejscu można nieraz uratować łatwym sposobem ży- 
cie zwierzęcia, lub powstrzymać je od dojścia do stanu bez- 
nadziejnego do chwili przybycia lekarza, 
= W innych gospodarstwach są Środki lecznicze (lekarst- 
wa) lecz tak dobrane, że na jeden wypadek nieraz rzadko się 


a ZZ a RE w z a 


znajdzie w 


W. MOW. la ss EMME 
— Nauka i szkoła — Zagadnienia gospodarcze, W każ- 
dej „księdze“ znajduje się po kilku fachow., krótszych 
lub dłuższych. rozprawek, omawiających któreś z wa- 
żnych zagadnień naszezo bytowania narodwego. Nie 
wchodząc w to wcale, czy każdy czytelnik zostanie 
przekonany przez każdego z piszących w tem dzięle 
fachowców, zaznaczyć się musi, że rzeczywiście wszy- 
stkim autorom przeświecała szczera zasadą miłości Oj- 
czyzny i stąd książka ta winna zainteresować każdego 
Polaka. O wartości rczpraw w dziele pomieszczonych 
inówią również same nazwiska autorów, Są to: prof 


zeicher, prof. un. dr. J. M. Rozwadowski, prof. un. dr. 
K. Morawski, prof. un. dr. M. Siedlecki, prof. un. dr. J 
Łoś, prof. um. dr. R. Dybowski, prof un. poznańskiego 
dr. J. Brzeski, prof. un. dr. A. Krzyżanowski. prof. un. 
dr. W. d Jaworski i prof. un. drl F. Zoll. 

A, C S. 


Roinieza literatura zawodowa zostanie wkrótce 
wzbogacona podręcznikiem do książkowości rolniczej, 
p. t. „Rachunki Rolnika-Praktyka*, który został o- 
pracowany przez M. Pacoszyńskiego. zaprzysiężonega 
rewizora ksiąg, autora wielu prac ekonomiczno = rol- 
niczych. Książka ta nakładem Tow. Akc. Drukarnia 
Pomorska w Grudziądzu ukaże się w pierwszyc! 
dniach lipca b. r. W naszej literaturze rolniczej do- 
tychczas dawał się odczuwać brak dobrego podręcznika 
do nauki rachunkowości, obejmującego całokształt różno” 
rodnych obliczeń buchalteryjnych w rolnictwie. Lukę 
tę zapełnia wspomniane dzieło. Podręcznik zawiera 
wszystkie wskazówki, objaŚniające prowadzenie upro- 
szczonej książkowości w większych i mniejszych go- 
spodarstwach, obliczenie dochodowości majątku, zesta- 


wienie statystyki, obrachunki gospodarcze i t. p. Liczne 
tablice j wzory ułatwiają w wysokim stopniu zapoznanie 
się z metodą książkowości, wyłożoną przez autora. Pod- 
ręcznik ten odda nieocenione usługi nietylko rolnikom- 
praktykom, lecz także znacznemu zastępowi uczącej się 
młodzieży szkół rolniczych i kursów. Bliższych infor- 
inacyj zasięgnąć można w Tow. Akc. „Drukarnia Po- 
morska", Grudziądz (Pomorze). 


nictwo-Przemysi-Flande!- 


ta c 


Od administracji. 


» Przy nadawaniu drobnych ogłoszeń uprasza stę o natych- 
miastową zapłatę. Ułatwia to bezzwłoczne zamłeszzzenie o- 
głoszenia. 


Kino „Korso“: Wybawienie dr. Rajmundusa w 6 aktach 
prócz tego komedja w. 3 aktach „Kto się na końcu śmieje. 


Drac 


A. 
zdarzający jest kilka środków, na inne zaś wypadki, zacho- 
dzące częściej, niema żadnego. ? 

W tym celu Wydzłał weterynaryjny P. I. R. będzie po- 
średniczyć w dostarczeniu apteczek domowych weterynaztyj- 
nych, segregować t dopełniać już istniejące oraz służyć 
wskazówkami w jakich wypadkach jakie środki lecznicze 
mają być użyte. 

Rolnicy oraz członkowie Kółek rolniczych mogą się zgła- 
szać we wszystkich tych sprawach do Wydziału weteryna- 
ryinego Pomorskiej Izby Rolniczej, ul. Sienkiewicza 40, w 
Toruniu. 


PRZEMYSŁ. 


— I. Zjazd cechów piekarskich na Pomorzu odbędzie się 
w Grudziądzu w niedzielę, dnia 23 bm. Po uroczystym po- 
witaniu przyjezdnych i nabożeństwie w. kościele farnym 
rozpoczną się o godz. 11 obrady w „Tivoli“, poczem wspól- 
ny obiad i koncert ogrodowy zamkną ziazd. 


KOMUNIKACJA. 


— Nowy pociąg osobowy młędzy Krakowem a Zakopa- 
nem. Dyrekcja kolei państwowych komunikuje, że poczyna- 
jąc od 15 lipca uruchomiony będzie aż do odwołania w so- 
botę, w niedzielę, w dni przedświąteczne i śwtąteczne pociąg 
pospieszny nr. 6101 między Krakowem a Zakopanem (PAT). 


PRACA. 


— O urlopy dla robotników. W niedzielę odbył się w 
Łodzi zjazd delegatów polskich związków zawodowych 
„Praca“ z całej RzeczypospolitejP olskiej. Ze sprawozda* 
poszczególnych delegatów wynika, że związki liczą obecni: 
przeszło 70000 członków. Po szeregu referatów oraz dysku- 
syj uchwalono następującą rezolucję: Złazd delegatów de 
maga się bezwzględnego wprowadzenia w życie ustawy « 
urlopach, tak, aby robotnicy mogli jeszcze w bieżącym tí 
ku uzyskać prawem przyznane urlopy. Zjazd protestuje « 
nergtcznie przeciw doliczeniu świąt iÍ niedziel do okre: 
urlopowego, przeciw odmawłianiu przez fabrykantów. 


Zagranica. 


— Na to sobie mogą pozwolić tylko bolszewicy! Bol 
szewicy opracowują projekt dekretu unłeważniającego z du 
1 stycznia 1923 r. wszystkie pieniądze sowłeckie puszczone 
przez rząd sowietów do 1922. (Russpress.) 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Średzki 


F: 


jolesława 


Z powodu PEN śmierci 
larchiewskiego 


śp. 
maczelnego redaktora „Kurjera Poznańskiego‘ 


Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu wyraża swojemu prezesowi, bratu zmarłego, p. Tadeuszowi Marchlewskiemu, tą 
drogą wyrazy głębokiego żału i współczucia. 


ZWIĄZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU. 


i M siy 


rzędowe obwieszczenio 
władz miejskich. 
Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 
nadsekretarz miejski 
üamazy Raszkowski w Grudziądzu. 


Obwieszczenie. 


Rada Nadzorcza Zachodnio-pruskiej land- 
Bzsfty w Kwidzynie w oxólniku do swych dłuż- 
ników zawiadamia tychże że Z powodu zwięk- 
szenia kosztów admin Stracyjnych powzięła 
uchwałę prawomocną ustanawiającą wkładki na 
rok 1921—1922, o wysokości 112 od sta wycho- 
dzące z założenia, iż uchwała powzięta na zasa- 
dzie ustawy niemieckiej z dnia 27 12.21, (Zb. 
Ust. str. 569) i zatw erózopa przez Ministerstwo 
mem. w dniu 27. I. 22. obowiazuje także dłużni- 
ków na terytorjum Polski wzywa do u azczenia 
wkładek w markach niemieckich wzgl. polskich 
po przewalutowaoia w stesunkn L 16. 

Ponieważ jednakowoż wspomniana ustawa 
wzgl. zatwierdzenie Ministerstwa niema mocy 
obowiązującej na terytorjum Państwa Polskie- 
go przeto uchwała Rady Nadzorczej nie ma 
znaczenia prawnego dla dłużników Landszatty 
in mieszkałych w Polsce, co niniejszem podaje 
ię do wiadomości. 

Grudziądz, ania 10, VII. 1924 r. 


Magistrat. 
(— J. Włodek. 


Obwieszczenie. 


W miesiącu czerwcu zgłoszono następujące 
przedmioty jako znaleziono: 

5 kajetów 1 świeca, 2 duże klucze. pies (wil- 

czyca), czarno-żołta torebka obszyta paoior- 

kami % zawartością, czapka wojskowa | pa- 

sek. wózek ręczny, pierścionek damski bez 

oczka, 


Gruóziądz, dnia 7 lipca 1922 r. 


Prezydent miasta 
w z Krobski. 


2256 


[2268 
Obwieszczenie. 


Powiatowa Komenda Uzupełnień wraz z ro- 
ieratem inwalidzkim mieszczą się przy nl. Kwias 
towe; nr. 6 parter (dawniej Komenda miasta) 
co niniejszem podaje się do wiadomości, 

Grudziądz, dn'a 11 lipca 1022 r. 

Magistrat. 
Wydz. RV. 


2267 
Magistrat miasta Grudziądza, 
Wydział V. Budownictwo 
ogłasza niniejszym na termin 


(5 sierpnia b. r. o godz. 12 poł. 


konkurs 


na racjonalniejszą i tańszą naprawę mostu skle- 
picnego przez Trynkę przy ulicy Groblowej w 
miejscn. 


Warunki konkursowe: 
1. Przedstawienie projektu i detaluyeh rycin. 
2. Obliczenia statyczne z uwzględoieniem ma- 
ksymalnago obciążenia dla mostów miejskich. 

3. Plan robót. 
4. Objaśnienie projektu. 
5. Kosztorys. 

Na wyznaczony termin zechcą reflektan- 
gi nadesłać teki z projektami z napisem: 

„Konkurs na naprawę mostu Grudziądz, Wy- 
dział V. Budownictwo Magistrat. 


Magistrat zastrzega sobie prawo wybo- 


ru sposobu i ezasu wykonania wymienionej pra- | 
ustawienie | 


cy. Jakichbądz wynagrodzeń za 

projektu nie udziela sią. 
Maglstrat. Wydział V. Budowietwo. 

Tarka. 2 


sce. 


Wr 837 VU 
i ORO 


rzetarg 


na stodołę resztówki 


w Nowymdworze przy Gniewie, 

odbędzie ię w sobotę dnia 22 lipca 1922 

roku w biurze Powiatow. Urzędu Budowlanego 

Oferty uprasza się nadesłać w opieczętowA- 

pej kopercie z odnosnym napisem do Powiat, 

Urzędu Budowlanego do dnia 22 lipca 1922 roku 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 0 godzinie 

2 popoładniu w biurze Pow. Urzędu Budowłan. 
w obecności ubiegających. 

Pow. Urząd Budowlany 

(7) Koch 
budowsiczy powiatowy: 


'e M1 a m. AARD | RAZA NAA DRE AĄ A" am— A ROZA RE > > 
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b 


= "= TY 


Bilans za 


Aktywa 


p 


rzetarg 


drzew owocowych starostwa gniewskiego 


Obwód I. szosy na Janowie 
Obwód II. szosa od Qiepłego—Garca i od Wa- 


rok 


1. Udział 
2. Dywidenda 


1921. 


+ 


Pasyw 


Ą 26065 |54 


: 3. Koszta procesowe i administracyjne członka 6150 
„„_ lichnów—Międzyłęża — 139025 |45| 4. Weksle Sj 

Obwód TH. szosa od Frący —Kamionki 5. Nadebrane procenta l 

odbędzie się w poniedziałek dnia 17 lipca 6. Depozyta 4252864 |09 

1922 r. w biurze Pow. Urzędu Budowlanego 7, Fundusz rezerwowy 14801 |95 
, Qlerty uprasza się nadesiuć w opieczętowa- 8. Rezerwa specjalna 57887(50 

nej kopercie z ódnosnym napisem do Powiat. | 341215086) 9. Banki "A : | 83 

Urzędu Budowlanego do dnia 17 lipca 1922 r. 10. Do dyspozycji Walnego Zebrania ZR 


11. Niernchomości 
12. Akcje 

13. Efekta 

14. Gotówka 

15. 

16. Urząd Skarbowy 


Otwarcie ctert nastąpi w tymże doiu o godz. 2 
popołudniu w biurze Pow. Urzędu Budowlanego 
w obecności ubiegających. 


Pow. Urząd Budowlany 
(—©) Koch 


budowniczy powiatowy. (2264 


rzetarg. 


W drodze submisji wydane mają być roboty 
na budowę jednego Czworaka na domenie Cie- 
ląta pow. Brodn:cki. 

Los L Roboty ziemne murarskie, ciesiel- 

skie i kowalskie, 

Los II. Roboty dekarskie, 

„ TIL Roboty stolarskie, 
`i szklarskie, 

Los IV. Roboty malarskie, 

» V. Roboty garncarskie 

Do powyższych robót należy także dostar- 
czenie materiałów. ` 

Oferty należy złożyć w zapieczętowanych 
oddzielnych kopertach z odpowiednim napisem. 

Submisja odbędzie się ‘dnia 24 lipoa 1923, 

Brodnica. dnia 11 lipce 1922 r. i 

Państw. Urząd Budown. Nadz. 
w z. W, Kasprzewski, sekr. budown. 


Radzyn, dnia 24 czorwca 1932 r. 


RUPS. 


Blache cynkową z lodołomów przy 
moście wojenaym sprzedaje się za najwyższą 
ofertę za 1 kg.Oferty należy oddać w kopercie 
do dnia 19. 7. 1922. ll-ej godz. przedpol. w biu- 
rze firmy „Tri“, Piac Pramowy 3. Przysądze- 
nie nastąpi tamże. Do ofert należy dołączyć 
kaucję w wysokości 20.000 marek. 

Blacha znajduje się po prawym brzegu 
Wisły obok mostu. (2604 
Grudziądz, 12. 7. 22. 


Kierownictwo robót rozbierania mostu. 


slusarskie 


Mineralna 


ai Woda Czerniewicka 


s; 
© 
an O ETZ R W ZEE ZZA Z O Z Z 


WIELKA 
Zabawa f[aneczn 


odbędzie się w niedzielę, dnia 16. bm. na 


BUKOWSKI 
gospodarz, 


którą uprzemie zaprasza 
2590) 


Wyborna woda stołowa! 
Solanka Brom - Jodowa 


Doskonały środek nżywany przy 
cierpieniach żołądka, kiszek, ne- 
rek, krtani i narządów oddechowych 


Polecary przez 
najznakomitszych lekarzy 


Dokładne analizy chemiczne i orze- 
czenia lekarskie wysyła się ża żą 
danie z Zakładu Wód Mineralnych 
w Czerniewicach pow. Toruń II. 

Telefon 434. 


Poszukujemy doświadczonego 
i samodzielnie pracującego 


elektromontera; 
dla prac olestromonterskich w miejscu 
i na owentuaśloy późniejszy wyjazd. 


Pomorskie Zakłady Elektrotechn. | 


2263 


|zbb1a | 


krri 
Skrad cygar 


naróżnik, w najlepszym punkcie Torunia x 
sześcioletnią tanią dzierżawą, nowocześnie 
elegancko wybudowany wewnątrz tak jak ze- 
wnątrz, nadający się także na sklep obuwia. eu- 
,|kierków, książek i papieru albo też jako sklep 
złotniczy itd. 4 pówadu choroby zaraz na sprze- 
daż. Mieszkanie wolne. Cana z towarem około 
6 (sześć) miljonów mk. Zgłoszenia uprasza się 
do: Donderska, Toruń, Podmurna 36, LI piętr. 


©. | 
<| 


języka polskiego 
dla dzieci i osób dorosiych, 
udziela nauczycielka rutynowaoa 2615 


A. Schlaak, Józ. Wybickiego 47, Ilp. 


Poszukujemy do natychmiastowego objęcia i 
posady « doskonała znajomością języka polskie- 
go i niemieckiego oraz stenografji 


stenotypistki korespodentki 


Reflektujemy tylka na pierwyznrzędną siłę, | - Sprzedaż 
Ymłoszania z Życidrysam i odpisem świadectw pa 3 
adresem : A ` M kołde r 
„UNIA“ Zjednoczone Fabryki Maszyo, (|4 3 h 
dawn. A. Vemteki, Blnrowe i Peters Tow. Ako. | pi owanyc 
w GRUDZIĄDZU. 28) U | 


po cenie tabrycznej 


młody wraz 5 uprzę- ulica Sienkiewicza, 25. 
żą i piękną bryczką 'Teleion 212. 
z powodu wyjazdu 


na sprzedaż.  ;2610 


BURGHARD, 
Kościuszki 11, 
PI E 5 ellczyca), 

miesięcy 
licz. i KANAREK na 
Mea Nadgórna 67, 


ptr, na jọwo. (4618 


kupuje każdą ilosć 


dobrze wysusz, 


DESEK 


A. Ruchniewicz, Grudziądz 


bez 


nl, Jeo Mam nr 20. 


BANK LUDOWY Sp. z n.0. 


Nowicki Grudziądz 


(2244 

Śprzedam natych- 
miast 20 mtr. kubicz- 
nych 20 m/m grnbych, 
[2608 


sęków, także i w 
naniejsz. ilościach. Infor. 
udz. zię w składzie przy 


(2611) 
14376572150 


NA SPRZEDAŻ 2 


= 
© 

garnitur salonowy, du- 
ży dywan do pokoju 
jadalnego, umywalka 
z płytą marmurową, 
Sło wackiego 2, II na pr 


ROWER 


z oponami na przedaż 
Miyńska 7 podwórze 
parter na prawo. [2613 


| posady | 


e 
1 y 
(zaladnik kowal. 
do maszyn i narzędzi 
rolniczych może się na- 
tychmiast zgłosić. [2596 
Konopacki, mistrz ko- 
walski, Mątwy pow. 
świecki. 


| M 

i cięśle 
znajdą vd natychmiast 
przy dobrej płucy stałe 


zatrudnienie. Mieszka- 
nie i kuchnia na budowli. 


Poznański i Dorowski 
Działdowo (Pom.) 


20224 


DOY 


? H | 

Kupię wilię 
z ogrodem o jednym lub 
2 lokalach — jedno ko- 
nieoznie wolne od 1-go 
października rb, płacę 
cenę od razu. —- Wiad. 
i warunki nadesłać pocz. 
tówką do Inowrocławia 
Hotsl pod Lwem do 
Sędz, M. Kalika. (2615a 


Szczapy 
Wałki 
Chrusti 
Pieńki 
Tori 


poleca Wago- 
nami z własnego 
przedsiębiorstwa 


Wessier, Jeż8W0 


n. Świecia 


(2265A 


Cygana, 
który zostawił wóz, wzy» 
wa się do odbioru te- 
goż najpóźniej do 17. 
7. 22. Po upływie tego 
terminu zostanie sprze- 
dany w drodze licytac. 

Staruszklewicz, 
wiliński 
Biskupia 2. [2607 


BACZNOŚĆ 


thywalete m. Grudz. I okolicy! 
Wykonuję reperację 
ślusarską, blacha rską i 
instalacją po jaknajtsń- 
szych cenach. Reparaoja 
wszelkich sprzętów ku- 
chennych wsadzenia no- 
wych den w garnki do 
gotow., miski, kubły do 
wody i waony do pra- 
nia 1 nż od 560 mk pocz. 
Zakładanie dzwonków 
nocnych wykon. prędko 
i pod gwarancją. [2614 
EDWARD POKORA 
Toruńska nr. 8. 


PIEGI 


żólte plamy. opale- 
niznę, pręgi naszyi 
od kołnierzyka | 


usuwa pod gwarancją 


i Axela Krem | 


1/4 gł. 600 mk. 1/15ł. 
1200mk. Axela my- 
dło, kaw. 260 mk. 
Do nabycia w dro- 
gerjach i aptskach. 
J. Gadebusch 
Pozn ań, uL Nowa 7 


D-Afired Pollak 
lekarz- wotorqa, 


Grudziądz, 2178 
Ogrodowa ii. Tel. 319. 


Foto isrehroll 


kupuje i płaci najwyż 
sze Ceny na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego. 


Otto Waiker; 
Zakład Jubilerski 
Józ. Wybickiego 17/19 

2134 a 


) Mieszkania ( 


umeblowane do wynaj. 
Gburek ul. Murowa 20: 


Poszukuję 
m -pa n k 
MIESZKANIA 
o 3 pokojach (elektr, 
za dobreu  wynagro- 


dzeniem. Łask. zgło- 
szenia do cksp. Głosu 


| Pomorst. pol ur. 2619. 


manez 
DZI 
DAET, 


liez“ Jat -9 
Pang (z Po'surza) 
w yksataicos 

na pos. 600000) rys. mk. 
i wyprawę poszukuje na 
tej drodze męża, Łask, 


agt. toń nr. 2598 do 


Głosu Pouorskiog» 


